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Robotnicy swoją. praca i trudem ofiarnym posuneli naprzód dzieło odbudowy Polski 

(Przemówienie Sekretarza Kl. PPR, tow. Wł. Gomułki-Wiesława) 
Na pierwszym plenarnym posiedzeniu 

Kongresu Związków Zawodowych sekretarz 
KCPPR tow. W. Gomułka - Wiesław wygło. 
sił następuiące przemówienie: 

Czujni na każdym kroku ••• 
Przebieg wielkich wydarzeń dziejowych tak 

zrządził, że Obóz Demokratyczny ·w Polsce 
Towarzysze Delegaci! doszedł do władzy w momencie najtrudniej. 
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej szej sytuacji gospodarczej. Spadek, jaki odzie

Partii Robotniczej witam Was na I-s::ym Kon- dziczył Rząd demokratyczny odrodzonej Pol
gresie Związków Zawodowych, odbywanym ski po rządach sanacyjnych. które ponoszą 
w odrodzonej Polsce. Polska Partia Robotni- odpowiedzialność ::a zgubę Polski we wrze. 
cza przywiązuje wielką wa.gę do odbywające- śniu 1939 r„ wyraża się między innymi, w rui. 
go się dzisiaj Kongresu. Kongres Wasz odby- nie gospodarczej naszego życia, w ruinie spo
wa się w sytuacji zupełnie innej, aniżeli wszy- wodowanej wojną i okupacją niemiecką. De
stkie poprzednie Kongresy Związków Zawodo- mokratyczne ugrupowania polityczne na cz:.ele 
wych w Polsce. W odróżnieniu od pri.eszlości, z partiami . klasy robotniczej wzięły władzę w 
Rządy Odrodzonej Polski sprzyjają · teresom swoje ręce na zgliszczach i popiołach. Rząd 
klasy robotniczej i szerokich mas pracujących. Tymczasowy przy objęciu Warszawy, po jej 
Władza Państwowa bowiem :::ostała wytrąco- oswobodzeniu, nie zastał w niej ani jednego 
na z rąk rekinów kartelowych i żubrów ob- budynku, w którym móglby zacząć normalną 
szarniczych, a przeszła w ręce zjednoczonego pracę. Cala Polska została sj:Iaszliwie z.nisz. 
obozu ·demokracji polskiej, w którym klasa 

1 
G.ona. Nasze straty materialne, przelicz.one na 

robotnicza zajmuje przodujące pozycje. Po globalną sumę zarobków całej klasy robotni. 
raz pierwszy w Polsce Kongres Związków Za. czci, przy utrzymaniu przedwojennej wysoko
wodowych obraduje w warunkach, kiedy ści płac, r0wnają się sumie, która starczyłaby 
wszystkie kluczowe gałęzie przemysłu przejęte na opłacenie pracy wszystkich robotników i 
zostały pod zarząd państwowy i znajdują się pracowników w Polsce przez około 70 lat. 
w przededniu nacjonalizacji. (Oklaski). Tak wygląda to dziedzictwo, które otrzymali-

Fakty ~e najlepiej ilustrują istotę przemian śmy, obejmując władzę w Polsce. 
społecznych, dokonanych w Polsce. Ale rów. Nic dziwnego, że w takich warunkach, ja
nocześ~ie Pols~a znajduje s~ę w n~d::wycza! I' ko. przedstawiciele kla·sy robotniczej w Rzą
trudneJ sytuaci1 gospoda.rczeJ, spowodowane) dz1e Odrodzonej Rzeczypospolitej nie mogli
wojną. W związku z prz.emianami społeczno- śmy nieraz w przeszłości, ani dzisiaj jeszcze 
politycznymi, jak też w zwi.ązku z trudnościa- , P' - --i::: nie możemy zaspakajać w pełni wszyst
mi gospodarczymi stanęły przed ruchem zawo- ' kich niezbędnych potrzeb klasy robotniczej. I 

Ci zaś, którzy przez swoją antysowiecką poli
tykę umożliwili Niemcom hitlerowskim najazd 
na Polskę, którzy wspólnie z okupantem nie
mieckim ponoszą odpowiedzialność za ruiny 
Warszawy, sabotują odbudowę kraju - pró
bują jeszcze wykorzystywać trudności gospo
darcze dla walki z demokracją polską i z rzą-· 
dem demokratycznym. 

W momencie gdy klasa robotnicza wraz 
z całym narodem, w biedzie i niedostatku, 
ciężką pracą zalecza wojenne rany Polski
faszystowsko - gestapowskie niedobitki z N. 
S. Z. skrytobójczo mordują budowniczych 
nowej Pols1ó, uprawiają dywersję i sabotaż. 

{Głosy: Precz z nimil Wrzawa). Różni za
przańcy własnego narodu, którzy przeszli 
na służbę obcego wywiadu, za c judaszowe 
srebrniki zdradzają' własną Ojczyznę, prze. 
szkadzają w odbudowie kraju, jątrzą sto
sunki wewnętrzne. Działając w imieniu re
akcji i w imieniu obcych mocodawców, chcie
liby oni wtrącić Polskę w najtrudniejsze po
łożenie, oddać ją w pacht kapitału zagrani. 
cznego i jego sługusów. Klasa robotnicza, 
zorganizowana •w Związkach Zawodowych, 
musi w sposób tak najbardziej stanowczy 
i zdecydowany przeciwstawić się tej zbrod
niczej działalności. Związki Zawodowe i ich 
kierownicy muszą być czujni na każdym 
kroku. 

dowym i przed całą klasą robotniczą nowe, 
inne, jak w dawnej Polsce zadanie. o to właśnie • Im chodzi 

w którym klasa robotnicza bierze przodujący 
udział - osiągnięte po dzień 
taty są naprawdę wielkie. 

Z podniesionym czołem 
Dzisiejszy Kongres Zw. Zawodowych mo

że z dumą zakomunikować całemu narodowi 
polskiemu i Rządowi odrodzonej Polski o tym, 
że klasa robotnicza, że 

milion robotników i pracowników, 
ganizowanych w Zw. Zawod<?wych, swoj. 
pracą i trudem ofiarnym posunęli daleko 
naprzód dzieło odbudowy Polski. Szczegół 
nie dumni mogą być górnicy polscy, i naród 
polski może być dumny ze swoich górni 
ków, gdyż podnieśli oni produkcję węgla 
932 tys. ton w miesiącu kwietniu br. do 2.93 
tys. ton w m. październiku br„ osiągając w 
ten sposób 92 proc. przedwojennego wydo 
bycia węgla w Polsce. A szczególnie dum 
na jest z dorobku górników PPR, która cie 
szy się wśród nich wielkim poważaniem 
poparciem (oklaski). 
Z podniesionym czołem stanąć mogą prze 

Kongresem delegaci hut żelaznych , któryc 
załogi podciągnęły już produkcję za miesią 
wrzesień br. blisko do 60 proc. produkcj 
przedwojennej, podczas gdy w kwietniu b 
produkcja hut stanowiła zaledwie 15 pro 
produkcji przedwojennej (oklaski) . 

Z miesiąca na miesiąc wzrasta produkci 
we wszystkich innych gałęziach przemysłu 
Takie przemysły, jak szklany, nawozów sztu 
cznych, zapałczany i inne. przekroczyły ju 
nawet poziom produkcji przedwojennej (okla 

Na1·ważnie1·sze i 'na1"trudnie1·sze Jesteśmy w posiadaniu tajnych rozkazów kich ona nigdy nie posiadała w przeszłości. ski). Większość jednak pozostałych gałęz 
faszystowskiego podpola, nakazujących wyko- Ustawa o Radach Zakładowych jest wielką przemysłu, na czele z przemysłem włókienni • zadania rzystanie trudności gospodarczych dla organi- zdobyczą klasy robotniczej, Rząd przer:wcił czym, daleko odbiega jeszcze od poziomt 

Związki Zawodowe nie mogą wpawdzie zowania strajków. Reakcja dobrze wie, że kia- w całości na zakłady pracy opłaty ubezpiecze- przedwojennego. Przed robotnikami i prze 

t 
·, · h ·1 ł , l sa robotnicza niczego nie może uzyskać przez niowe, czego nigdy w przeszłości nie było. Zw. Zawodowymi tych gałęzi przemysłu, któr za racic am na c w1 ę swego g ównego ce u działania, tj, obrony ekonomicznych interesów strajki, prócz pogorszenia sytuacji w kraju. Rząd sprzyja wysuwaniu robotników na kie- nie nadążyły dotychczas za przodującą częś 

klasy robotniczej. Stałym ich dążeniem winno Ale o to Jej właśnie idzie. Tylko najbardziej rownicze stanowiska w produkcji, mobilizuje cią przemysłu, stoi wielkie i piln'e zadanie po 
być podniesienie stopy życiowej klasy pracu- zacofane elementy mogą ulegać agitacji reak. wszystkie środki dla zaaprowidowania robot- ciągnięcia produkcji i wydajności pracy. Chciał 
jącej. Jednak w warunkach Polski demokra- cyjnej. Rz<:!dY odrodzonej Polski, a szczególnie ników, w granicach maksymalnych możliwości bym szczególnie zaapelować do delegató 
tycznej Związki Zawodowe winny, a co · zasiadający w nich przedstawiciele partii ro. zaspakaja ich potrzeby. Masy robotnicze i lu- przemysłu włókienniczego, aby zmobilizowa 
ważniejsze, że mo"ą realizować te swoje ;ł~~ I botn!czych, za najważniejsze swoje zadanie dowe nigdy nie miały rządu bliższego swoim wszystkie siły dla podniesienia produkcji i wy 
wne zadania inn~i środkami, aniżeli w wa- .I uwaz~ją troskę o byt klasy robotniczej_ i mas dążeniom, swoim interesom, jak Rząd obecny. da_iności pracy. Od tego jest uzależniona ni 
runkach reakcyjno _ sanacyjnej Polski. Do- prapcuiąc.ych. (Oklas~1): . . . . Dalsza poprawa bytu mas pracujących może tylko poprawa bytu włókniarzy. Wyproduk · 
konane w .Polsce przemiany. a przede wszyst-1 ołozeme_ robotmkow, ~hoc1az powoli. J~· być osiągnięta tylko w miarę możliwości go-1 wanie nowych milionów metrów tkanin p 
kim istotny współudział klasy robotniczej w 

1
. dnak stale. i systematyczme .. u~ega pop_ra"'.1~ spodarczych - to zaś można wytworzyć tylko siada olbrzymie znaczenie dla naszego żyd 

sprawowaniu władzy państwowej dyktują 
1 

przez zw1.ę1'.5~ente produ~c!1 1 .. wydap10s~1 pracą. gospodarczego. Muszę również zaapelować d 
wszystkim organizacjom robotniczym a szczc- 1 pracy. Z m1Cjatywy Polsk1e1 Partn Robotm- Mimo wielkiego v.rysiłku wszystkich wste- kolefarzy. Przedstawiciele kolejarzy w cał 
gólnie tak potężnej organizacji, jaką 'są Związ. cz.ej_ i bratniej nam PPS. na.dał ~ząd przeds~a- cznych i reakcyjnych sił, pragnących załamać pełni winni zdać s.obie sprawę z powagi s 
ki Zawodowe, stosownie w swojej działalno- wmelstwu klasy robotmczeJ takie prawa, ia- wielkie narodowe dziełp odbudowy Polski, (dalszy ciąg na str. 2). · 

Jają i rozszerzają zdob'Yte przez klasę robotni-1 n n 
czą i przez cały obóz demokratyczny, pozycje · u fj~ 
polityczne. Przede v.lszystkim bowiem pozy. U 
cje polityczne klasy robotniczej w Rządzie i 
aparacie państwowym warunkują możliwość 
rzetdnej obrony interesów klasy robotniczej 

oaune 01rzumH oonownJe mJs!u tworzenia rząd 
przez Związki Zawodowe. Związki Zawodowe 
i ich kierownicy nie mogą o tym zapomnieć 
ani na chwilę. Wówczas, gdy władza państwo
wa nie jest sprzeczna z interesami klasy robot
iiiczej, a co wic;cej, gdy stoi na usługach mas 
pracujących, gdy przeważająca większość ro
botników pracuje w zakładach przemysłowych 
::arządzanych przez państwo demokratyczne
Związki Zawodowe, jako wyraziciel ekonomi
cznych interesów klasy robotniczej, muszą pro 
wadzić politykę, przystosowaną do konkretnej 
sytuacji gospodarczej, w jakiej ::najduje się 
Polska. 

Nie jeden raz może to być polityka nie
popularna wśród mniej świadomej częsci kla-

. Franc.ja oczekuje w napięciu na rozwój sytuacji 
LONDYN, BBC. - Wczoraj po południu W skfad nowego rządu mają wejść przed-

francuskie Zgromadzenie Ustawodawcze pono· stawiciele wszyskich trzech czołowych partii 
wnie powierzyło mandat tworzenia nowego ga- - partii komunistycznej, socjalistycznej i po
binetu francuskiego gen. de Gaulle. Za wnio- stępowych katolików w równe! ilości. Rząd 
skiem głosowało 400 posłów, przeciwko wnio-1 winien będzie realizować program Narodowej 
skowi 163, w tel liczbie komuniści. Rady Oporu. 

----:o:'----

Proces w Nor'f mberdze 
rozpoc :r yna s ~ w dnh1 nzisie~szym 

Uchwalono również wcześniejszy wniose 
który brzmiał, iż w skład rządu winni wejś 
przedstawiciele trzech czołowych partii. Z 
wnioskiem tym padło 358 głosów, przeciwko 
39 głosów, komuniści i skrajna prawica wstrz 
mali się od głosowania. . ' 

Na posiedzeniu Zgromadzenia Ustawoda\\ 
czego przemawiał Andre Philippe, poseł soci 
listyczny, członek Narodowej Rady Oporu. 
przemówieniu swym zaznaczył on, że jeże, 

powtórna próba utworzenia rządu nie powi 
dzie się gen. de Gaulle'owi to socjaliści 

LONDYN, BBC. - Według ostatn.ich do- cego obecnie na leczeniu w Moskwie Ruden- suną 1'nnego k d d t an y a a na szefa r~ądu. 
niesień z Norymbergii proces g.tównych nic- kę reprezentować będzie jego zastępca. 

sy robotniczej. \Vażniejsza jednak od popular. mieckich zbrodniarzy wojennych rozpocznie się W dalszym ciągu czynione są przez spe-
nej - jest polityka słuszna, najlepiej odpo- dnia 20 listopa.da. Pogłoski o ponownym odro· I cjalistów badania nad poczytalnością Hessa. W Paryżu panowało .w ciągu dnia wielki 
wiadająca dobrze zrozumiałym interesom 0 - czeniu dnia rozpoczęcia procesu oparte na wia- Jak wiadomo, obrońcy Hessa złożyli wniosek napięcie. Licz~e ~lumy gr.omadziły się prze 
gólnym klasy robotniczej i interesom państwa . ' · . . . . • Pałacem Burbonsk1m, w ktorym obraduje Zgr• 
demokratycznego. Jest to najwai:nicifzc, a za_ I domosci o chorobie przedstawiciela ZSRR w o z~adame Hessa, ktory 1ak twierdzą dotkmę- madzenie ustawodawcze. Ulice, przylegają 
razem najtrudniejsze zadanie Związl~ów Zawo-' "J'n<:tzyirnr'ld•nvym Trybunale Wojennym - tY_'J~st amnez1ą (chorobliwym zanikiem pa-j do tego gmachu strzeżone były przez patrol 
dowych. I Rudcnki, nie potwierdzają się, Przebywają- m1ęc1), uzbrojonej w karabiny automat}'czne policji, 



Str. 2 GŁOS ROBOTNICZY Nr. 15·l 

Zad nia poi Kiej Klasy robotniczej 
Przemówienie Sekrelarza KC. PPR, low. Wł. Gomułki -Wiesława 

. . (dokończenie z.e str. 1 ). [ cy, k~órej ta.k ba<r~z,o .. pot~zebują osie~le~cy I umierać za wolność l niezawisłość swcJet 
dl.."JI, Jaka powstała na ich odcinku pracy. Trze- wróCI do na·s w na1bhzszei przyszłości, W'!e_ · Ojczyzny, ale tak samo z większym jesz. 
ba sobie powiedzieć, że bez usprawnienia pra- lokrotnie pomnozona w dochodzie narodo_ cze :zapałem i poświęceniem potrafią pt'B. 

cy transportu kolejowego nie rozwiążemy ża_ i wym (oklaski). Każda złotówka wydafko_ I cować dla od.budowy Polski w jej '.110. 

dnych problemów gospodarczych. Niespraw- 1 wana dzisia.j na ziemie rewindykowaJ!le jest I wy granicach dla pomnożenia własne. 
ność transportu uniemożliwia rozwój naszego wmurowaniem cegiełik1, zespalającej te 

1 
go dobra {okla.ski). 

przemysłu, utrudnia zaopatrywanie kraju, nie- ziemie z resz·tą organizimu Polski. Dla tego Związ,ki Za.wodowe, bairdiziej niż kaiżda 

pomi.ernie zwęża nasz handel zagraniczny itp. celu musimy w najbliższym czasie wydobyć in.na orga:nizacja robotruicza mogą włożyć 

Klucz do rozwiązania naszych trudności gos- z naszego gospodarstwa narodowego no~ swój wkład w to wielkiie o9óll!llo _ narodo_ 
podarczych, do polepszenia bytu szerokich setki milionów, a nawet miliardów złotó. we dzdeło odbudowy Polsik:Ji i soailenia 
mas pracujących, do normalizacji stosunków wek. Mo.ż erny to zrobić tylko przez podJnie_ ziem odzyskanych, rea1Hza<eją których sitwo_ 

· wewnętrznych - leży dzisiaj przede wszystkim sienie produkcji, przez wytworzenie nowej rzyły l'llie tylko na,jlepszą gwa.ra.ncję bez_ 
w transporcie i wydajności pracy. Zagadnienie wartości. Wierzymy, że zdobędziemy środ_ p<ieczeństwa n•aszej niepodległości, aile rów_ 
usprawnienia pracy transportu winno stanąć w ki niezbędne dla ziem zachodnich, że wy_ nież bazę, na której będzie roimąć i rozwL 
całej jaskrawości przed wszystkimi robotni- konamy to gigantycz•ne zadanie, jakiie przed jać się poprawa bytu kla.sy robotnic?.ej 
kami i pracownikami Polskich Kolei Państwo- nami postawiła historia. Wierzymy bo_ i na.jsz.erszych mas pracujących, na której 
wych, a przede wszystkim przed Związkiem wiem w naród po.Iski, w siły jego niespo_ nastąpi wzrost dochodu całego narodu. 

Zawodowym Koleiarzy. żyte w jego twórczy patriotyzm. Wierzy. Inicjatywa i wysiłek Związków Zawodo_ 
Przedstawiciele klasy robotniczej często my przede wszystkim w klasę robotniczą, wych w aikcji na rzecz ziem zachodnich 

podkreślają i słusznie, że podkreślają.- z~e- w jej świlldomość i. of.iarność pr.acy, w jej!' prz•ejawiać -się może w róż•nyoh formach, w 
c~dowaną :Wolę mas ludow:'ch do umcestw1e- hairt, siłę i zdecydowane dążenie do z·bu_ kaiżdej gałęzi przemysłu, w ka,żdym ośrod_ 
ma wszelkich prób reakcyjnych zak~sów na dowania nowej Polski i nowego, lepszego ku prz.emysłowym i w każdym mlllie<jszym 
w!ad~ę d~mokratyczną ~ Polsce. ~le zapo- życia. . I czy wiięk~zym zia•kładzie pracy. Wszęd.z.ie 
mmaim1'.'dJ:dnakb.0 ty~, ze .d~mok:acia. w Pol- Musimy udowodnić wszystkim na. jednak u podstaw tej <:<koji tkwić musi 
sce znaJ zie so ie na1mocme1szą i na1trwalszą . . • ło • p lacy "ęk • · d kej. d · · 
bazą oparcia wowczas, gdy zwalczone i poko- umieli tli t lk • · · · I ć · 

. • . szym wrogom i „rzYJac10 m, ze o l zwi s·zeJlile pro u i oraiz wy ajnosci 

nane zostaną nasze dzisiejsze trudności gospo- e Y 0 na1męzrue1 wa czy 1 pracy. 

darcze. A droga do tego celu prowadzi tylko 
poprzez dalsze i systematyczne podnoszenie Nacjonalizacja przemysłu 

my w ja1k n.ajwiększym stopniu ideo,logic:r._ 
iI1liJe oddzdaiływać na wszystkie zawodowe, 
społeoz.ne, mrodzieżowe czy in,ne organL 
zacje robotnicze. 

Uważamy tylko z:. szkodliwe prowadze_ 
nie w ich łonie partyjnej polityki. Uważa_ 

my, że jedność Związków Zawodowych 
i ioh niezaleŻ!!l.ość jest potężnym czynni_ 
kiem siły robotniczej i całego obozu demo_ 
kr·atyczinego w Polsce (oklaski). Jedną z 
przyiczyn słabo·ści klaisy robo,bilJic'l:ej i ca-le_ 
go obozu demok:.rMycznego w Po1lsce przed 
wrześni·owej było rozbicie i rozdrobnien:e 
ruchu zawodowego. Polska Partia Robot_ 
nicza zwalcz.a to wszystko, oo osłabia lub 
mogłoby osłabić siłę klasy robotniczej i ca_ 
łego świata pracy siłe demokracji polskiej. 
Aby jednolite i ciezaieżne Związka Zawo_ 
dow ~ stały się tym czym być powinny t. j. 

czynr.ikiiem odgrywa.jącym rolę w kszit ałto_ 

wainiu życia w OdrodzOIIliej Polsce - mu_ 
szą one wzmóc ~ą twórczą aiktywn·ość w 
szeregach świiaita pracy. Zadainia Zwią.zików 

Zawodowych nie mogą zamykać &ię w wąs_ 
ko pojętym ekcmomiżmie, w wąsko po.jętej 
obronie inter-esów ekonomicz,nych swoich 
czfonków. Związki Zawodowe wlinny wy_ 
chowywać bez.pa.rtyjne masy, z01rgainizo_ 
wane w swoich szeregach w duchu zasa 

produkcji i wydajności pracy. 
Fakt ten chcę podkreślić z całym nacis

kiem przed tak wysoką instancją, jaką jest 

Należy przy tym zawsze pamiętać, że Nowa demoluatyczna Polska chce pra. demokracji ludowej, muszą mieć w swych 

Kongres Zw. Zawodowych: 
Istota nowej demokratycznej Polski pole

ga na tym, że tworzyć i budować ją musi swo
ją pracą przede wszystkim klasa robotnicza, 
połaczona sojuszem z masami chłopskimi. Jak 
wielkie by nie były dotychczasowe osiągnię
cia klasy robotniczej w dziedzinie produkcji 
i wydajności pracy - są one jeszcze daleko za 
małe na miarę potrzeb Polski, na miarę znisz
czeń wojennych, jakich doznał nasz kraj Dla
tego dalej musimy szturmować i przezwycię
żać wszystkie trudności i braki naszego żyd.a 

wytężoną, ofiarną i wzmożoną pracą. 

w przemyśle za,rządzanym przez paxL cować dla siebie, -- nie dla obcych paso. szeregach i w swoim kieroWinictwlie ja.k naj_ 
stwo, wytwo;zony pracą kla.sy robotm.icze.j żytów i rodzimych rekinów kartelowych. więcej aktywnych bojowników demokracji. 
dochód, nie jest dzisiaj przywłaiszoza.ny Dlatego też będzie i musi być przepro. Polska Partia Robotnicza uwata, że 

przez prywatny kaipit.ał, lecz wraca z po_ wadzona, przy poparciu ZwiąZków Zawo_ nie można być zadowolonym z tego, jeśli 
wrote•r:1 w różnych formach do tych, k,tórzy dowych przy poparciu klasy robotniczej w kierowniczych organach Związko 

go wytworzyli, wraca w caiłości do na.rodu. i całego narodu nacjonalizacja wszystkich Zawodowych na szczeblu zakładu f·-acy, 
Faikt ten jest tym baird.ziej doniosły, gdy wielkich i średnich zakładów przemyslo_ oddziału, okręgu, czy nawet centra1: za. 
się uwzględni, że w wanmkaoh dawnej wych w Polsce {oklaski). Wymaga.ją tego siadają w przytłaczającej nieraz wi 
przedwojennej Polski olbrzymia część do_ najbardziej element.arne zasady sprawie_ szości ludzie przynależący do tej c . 
chodu wytworzonego pracą robotników ' dliwości i łemokracji: Innej partii. Tzeba, koniecznie trzeba, aby 

odpływała na rz,ecz kapitału zagranicznego. w Polsce demok,ratycznej, jaką buduje w instancjach tych zasiadali w odpo. 

Suwerenr ·ść Polski przedwrześniowej była chce budować Polska Partia Robotnicza, wiedniej liczbie dobrzy, bezpartyjni, lecz 

fikcją, gdyż robotnik polski, pracujący w przy dalszym, konsekweitlltnym realizowa_ świadomi i aktywni robotnicy demo. 
Polsce n.ie powiększał swoją pra.cą dobra kraci (hucz•ne o1'1aski). A takich i·est nie 

niu zasad wytkniętych w Maniteście !ipco_ 
własnej Ojczyzny, nie powiększał naszego mało wśród bezparty}nej ma.sy robotnd_ w Obliczu wielkiego egzaminu nairodowego dochodu społecz.niego, nie wym Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na_ czej, czy pracowniczej, .kitóra przecież 

Mamy przed sobą do wypełnienia nie tyl- stwa<rz.ał podstaw własnego dobrobytu - rodowego - wzrastać. b~dzie znaczeniie stanowi większ,ość przygniaitającą ..,, 

odbudowy gospodarczej lecz pracował w lwiej części na kapit8'listę i wa·g~ gatunkowa Z"."1ąz~ow ~a':odowyoh Związkach Zawodowych (huczne oklaski). 

Polski, a1e również nam, naszemu pokoleniu \ ni~mie.ckiego, fr~°:cusk.iego.. be1!.gijskiego \w życ1·u. klas: robotn<1cz.e1. w zyc1u . całego Jest to je-den z podstawowych wanin_ 

przypada wielka misja historyczna - zespole- t mnei na.rodowosc1 (oklaski). Niirodu 1 Panstwa Polskiego (oklaski). ków scementowania j~d!ności w s"ZJeregaoh 

nia ziem polskich nad Odrą i Nissą z ich pra- • ) świata pra.cy i ruchu zawodowego, nie_ 

~tarą Macierzą polską (oklaski). Jedność I nieza etność za.leżnoś~ Zwią~k~w Za"."~dowyoh ~ wy~it_ 
Stanęliśmy, cały Naród Polski stanął w obli- nego zwiększeima ich roh 1 znaczenia w zy_ 

czu wielkiego egzaminu historycznego. który Polska Pa.rtia Robotin.icza stOti na staJ!lo_ nie chcemy również, aby ktokolwiek inny ciu narodu i Państwa. 

zadecyduje 0 przyszłości P'olski, 0 naszym w~sku jednolitości i niezależności . Zwi'ąz_ dążył do przek~ztałcenia ~wiązkó~ Za w~· I Polska Parda Robotnicza nie tylko nie 

rozwoju, bezpieczeństwie i miejscu wśród Na- kow Zawodowych w Po:sc~. W. Zwią~ka~h dowych w .swo1e folwar.ki party1.ne. _Nie I boi si~ wzrostu znaczenia Związków Za_ 
rodów Swiata. Zdajemy dzisiaj przed historią Zawodow.ych chcemy wi1dz1e~ wielką. i s1~_ 1 Z'naczy .to, ze Polska ~art1a Robo•tn1cza wy_ wo'iowych lecz wprost dąży do tego, robi 
i przed całym światem egzamin prawdziwego, ną organizację tych wszystkich ludzi, kto_ rzeka się pracy w Związkach 'lawodowycn, I ze swej strony wszystko, aby ułatwić 
zdrowego patriotyzmu, który winien się wyra- rzy n.ie posiaidając wła.s.nych na.rzędzi pro_ że nie chce oddziaływać na ruch zawodo_ związkom zawodowym zdo.bycil tych po_ 

zić przede wszystkim w patriotyźmie pracy dukcji , żyją z pracy fizycz,nej czy umyslo_ wy. Chcemy i będziemy pracować w każ_ zycyj (ok!aki). Związki zawodowe, ioh 
na ziemiach zachodnich i dla ziem zachodnich. wej. Sam· nie chcemy robić ze Związków dej orgaini.zacji robo·tniczej, a zwłaszcza w działacze i kierownicy muszą uwzględnić 

W hierarchii zadań, jakie stanęły przed Zawodowych naszych domen partyjnych, tak potężnej jak Związk.i Zawodowe. chce_ jednak ten fakt, że z&"eży to nie tylko od 
odrodzoną Polską, nie ma ważniejszego za. I 111111m1111111111111u111111111111111u1111111111111uu11111111111mu111111111111u11111111111111•111111111M1111u11111111tt11111n111111111111u•m1111111111un1111111111111uu111111111111<nn11111111111<"""lłllill"""'"'ll nas, czy od innej parti.i _ ile przede wszy_ 

dania, jak narodowe, gospodarcze, kultural. • • • I A • • stkim od nich samych {oklaski). Wzrostu 

ne i poJit„cznc scalenie i zlanie ziem zacho- fł na z rz mrs n li znaczenia Związków Zawodowych nie moi. 
dnich z reszta obszaru Państwa Polskiego. " na bowiem nadać _ mogą je one sobie tyl. 

Aby wypełnić to zadanie w czasie możli- Plan dekretu ogłoszony przed I b Gmin ko zdobyć. Wzrost znaczenda Zwiiązków 
wie najkrótszym , trzeba rzucić na ten cel wid- z ą Zaw-:>dowych zaieży od konk

1
x-.etnej pracy, 

kie środki materialne i finansowe. Tc zaś wy- LONDYN, BBC. - Na wczorajszym posie- Po powyższym oświadczeniu rządowym, jaką one będą prowadziły, zależy w pierw_ 

tworzyć m.oż~a tylko pracą ~ałeg~ Narodu. dzeniu bryty.iskiej Izby Gmin zostat ogłoszony konserwatyści wystąpili z wnioskiem o odro- s·zym rzędzie od ich umiejętności twórozej 

N: za~om1na1m: przy tym, ze. me wszyscy plan dalszego upaństwowienia pewnych przed- czenie innych punktów porządku dziennego, aktywizac. · najszerszych mas ro·botniczy-::h 
5?Juszmcy ~olski chcą. nam· pomoc w zes~ole- siębiorstw, a mianowicie - kolei, gazowni, e- aby umożliwić przystąpienie do dyskusji nad - P 1sy bezpartyjnej, przy · pomocy bez_ 

mu tych ziem z ~1ac1crzą. 1".a zach.odzie, .a lektrowni, długodystanrnwego ruchu kołowego. sprawą nacjonalizacji. Jedi.akże Iierbert Mor- partyjnych aktywistów związkowych _ w 
zwłaszcza w Angin, me mało 1cst takich kto- J Nad dokami i portami rozc'ągnięta n•a być rozwiązywa,niu tk' h d h 

· · · · · · 1· I ' • rison. zastępujący nieobecnego premiera Attlee, wszys ic gospo arczyo 
rzy chetmei pomogliby Niemcom, amze 1 Po • kontrola państwowa Co się t"czy prze1nysłu pol·,·t'ycznych bi · ń · 

·. · · · · · d k 1 · ' d · d · I · · · t ·1 pro emow pa stwowyoh 
sc.e. Rózm obłudni ~~r~ cy poko1u i emo. ra-, metalurgicznego, to będą powzięte decyzje co o powie z1a . ze opozycJa nie wys ąp1 a prze- i narodowych. 

c'.1 .rozc::i-lo·'l. się dzISI~J do. le.z na~ Io~em .~~vy- do formy jego istnienia po otrzymaniu odpo- ciwko programowi rządowemu w chwili. gdy Wierzymy, że dzisiejszy Kongres Związ 
w~zonych Niemców i. chc1ch?y im. przy1s: : wiednich raportów od specjalnej komisji, ba- podany on był w mowie tronowej. a ponadto ków Zawodowych będzie wielkim kroki·em 

omo~ą ~osztem zruinowanei._ zniszczoneJ .1 1 dającej sytuację w tym przemyśle. Komisja że będzie miała okazję do dyskusji w chwili, naprzód, w dziedzinie budowy Polski De-
ograbwnei pr::ez tychze Niemców Polski. ta d t "ć . k" . k • gdy przedłożone będą Izbie odpowiednie wnio- k 
Ziemie zachodnie zostały przyznane Polsce ~1ad~rze s. akw1 ';mos t '; s~r?w1e omecz- mo' ratycznej. Wierzymy, że wybra·na przez 
przede wszystkim dzięki sta,10, ··icu, jakie za- nyc I a zw1ę szema wyda1nosc1 ulepszeń. ski ustawodawcze. Kongres Komisja Centralna stanie się szita_ 

·„1 Związek Radziecki na konferencji w Pocz- bem ~ierowniczym dla milionowych l'IZE!'S<Z 

<lamie. u Ig r . - ludzi pracy fizycznej i umysfowej na od-
i.cez Zwi,~zek R:1d;;i.~cki ani tych ::iem za . cinku ich walki i dążeń o poprawę bytu 

nas nie osiedli, ani ich za nas nic zespoli i obroll'ly ich interesów zawodowych, że 

organicznie z Polską. To zadanie ciąży na nas, Stanów ZjednOC:ZOnyc:h wyrażaj'l!c interesy tej masy robotniozej i 

'.la naro.-'z1"e polskim, i 1"ak wszędzie, tak i w /\\OSKW"A, (PAP). _ · z d pracowniczej "zawsze potrati j.e po,prowa-
u Agencja Tass donosi wzięło udział w wyborach do groma zenia 

tym wypadku, klasa robotnicza musi przodo- dzić po najsłusznlejszej drodze. 
z Sofii, że minister spraw zagranicznych Buł- Narodowego 3.862.492 osób, tj. 86 procent. Z 

wać świadomością i ofiarr~~dą dla t~j najwa- KomHet Centralny Pols<ki·ej Partii Robo-
garii odpowiedział na notę St:mów Ziednoczo- nich na kandydatów „frontu Ojczyźnianego" 

"·iiejszej dzisiaj sprawy. Waga ::a"'a\ln'enia, tniczej. życzy Wam, Towarzysze DeiLega«:ii, 
'·onieczność wytworzenia faktu dokonanego nych w sprawie wyborów. \V nocie tej ml- glosowało 3.407.355 osób, tj. 88,2 procent wy- życzy I Kongresow·i Związ:ków Zawodo_ 

na ziemiach zachodnich może nas zmusić do nister podkreślił, że rząd bułgarski od dnia 20 borców. wych w ')drodzonej Polsce owocnych ob_ 

•0znego rodzaju oszczędności i ograniczeń, sierpnia, kiedy odroczył poprzednio wybory, MOSKWA. (PAP). Agencja Tass donosi rad i za Waszym po tredn'ctwem zasyłam 

1by zdobyć niezbędne środki dla ziem zacbo- przeprowadził szereg zmian, które zapewniają z Sofii, że 20 dziennikarzy angielskich, fran- pozdrowienia milionowi członków zorgani. 

nich, dla kontynuowania w przyśpieszcmym opozycji swobodę wyborczą. Jeśli chodzi 0 cuskich i czechosłowackich odwiedziło w dniu zowanych w ZwiąZkach zawodowych w 

trybie akcji osadniczej, dla wyżywienia prze- zarzu'. aktów gwałtu, rząd bułgarski oświad- wyborów bułgarską wieś Cirkwa-Pernyszko. Polsce. (huczne oklaski). 
siedlonej już tam ludności. Dzien11· 1• 0 rze pytali chłopów, czy stosuje się * * 

cza, że ovozycja postanowiła zbojkotować wy- przymus w wyborach. Chłopi odpowiedzieli, z ramienia CKW PPS µowitat Kongres 

Wierzymy w klase_ robotniczą bory. 7-anim jeszcze rozpoczęła się kampania że oni sami idą do glosonnia z \\ ieiką chęcią. tow. CYRANKIEWICZ. Mocne i piękne 
Każda złc-tówka inwestowana dzisiaj w wyborcza. W mieście Ichtiman inna grupa dzienndikadrzy pod względem formy, o silnych akcentach 

Portach, w naszych zakładach SOFIA, (Tass). - Wedlug ogłoszonego zagranicznych zapytała, spotkaną po ro ~e 
,.. ,. . ~ . ,, „, . rr' :- " „ . , . „ . cygankę, czy była zmuszona do glosowania. iednJ1,, ·f rontowych przemówienie przed-

zęrr. słowych, 1. w go~pocfars.wach roL 1.,ez roz„ o 111ę sof11sk,1 ko1rnn 1'<1tu w atei I Cyganka odpowie, ·"'a, że głosuje ona no stawiciela nas;rej bratniej partii sala przy-

nych n.a zachodzie, każda złotówka porno. i Bułgarii z ogólnej liczby 4.504.735 wyborców! raz pierwszy z wielkim zadowolenie::i. jęla gorąco i długo nie milkly oklaski. 
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LI 
należy do Związków Z~wodowych w Polsce.-Jak było dawniej i rak jest teraz.:-
Struk+ura org_nizacyjna Komjsji Centralne; ZZ -Polsk·a w Ml~dzynarodowel 

Federacji Pracy. 
(Wywiad z przewodniczącym Komisji Centralnej Związków Zawodowych, tow. Adamem Dolińskim) 

Klasa robotnicza województwa lódzkiego ' - Wydział Ekonomiczny zajmuje się kwe
zna. ceni i szanuje tow. DoUńskiego, starego stią umów zbiorowych, ustawodawstwem pra
boiownika sprawy robotniczej, działacza związ cy, aprowizacją, Radam' Zakładowymi. 

Zagraniczny, który nawiązuje kontakt z mię-, braki, o których towarzysze będą mówić w 

dzynarodowym ruchem robotniczym ze Świato dyskusji. 
wą Federacją Związków Zawodowych, co przy - Ten kongres wpłynie także niewątpliwie 
czyni się do większego umocnienia więzów so- na wzmocnienie solidarności międzynarodowej, kowego, inicjatora nowej specyficznej polskiej - Wy-dzial kulturalno - oświatowy pracuje 

formy strajkowej - t.zw. strajku polskiego, nad podniesieniem poziomu ideowego mas 
<>traiku okupacyjnego. związkowych i nad wychowaniem nowych 

lidarności międzynarodowej. Wydajemy „Biu- prawda? 
letyn" dla zagranicy. - Słyszeliście, co z tej trybuny 

- ·„Chętnie udzielę wywiadu - mówi tow. 
Doliński na wstępie - który w „Głosie Robot
niczym" przeczyta klasa robotnicza wojewódz
twa łódzkiego - moi starzy towarzysze. Za 
czasów Polski przedwrześniowej byłem prze
wodniczącym Centralnego Związku Robotni
ków i Robotnic Przemystu Szklanego w Polsce, 
którego s-iedzibą byl Piotrków. I pamiętam 
rok 1930, kiedy to wlaśnie w Hucie Hortensja 
wybuchł strajk, który przerodził się w okupa· 
cyjny „strajk polski'. Była to potężna broń 
łf rękach polskiej klasy robotniczej. Dziś sy
tuacja się zmieniła. Dziś mamy w rękach wła
dzę. Dziś strajk godzi w nas samych -
współgospodarzy pań1Stwa. ->ziś rząd Jedno
ści Narodowej jest naszym rządem, troszczą

cym się o nasze sprawy. Dziś ruch zawodo
.„vy, potężny i' jednolity gwarantuje klasie ro
. bot ·czej utrwalenie jej zdobyczy i najlepszym 
ter~ wyrazem jest Pierwszy Kongres Związ
! ć;w Zawodowych - syn:boJ jedności. klasy 
,o0botniczej, symbol międzynarodowej solidar· 
ności, solidarności wszechświatowego ruchu 
robotniczego przedstawiciele którego są tu na 

kadr związkowych. Zorganizowano Centralną 
Szkotę Związków Zawodowych. Na terenie za
kladów pracy istnieją 2.170 świetlic, 82 kluhl7 

fabryczne 30 domów kultury, 153 klubów spor
towych i 522 biblioteki. 

- Towarzyszu, Związki Zawodowe wyka- przedstawiciele państw demokratycznych bra
za!y wielką aktywność w dziele podnoszenia tnich krajów słowiańskich Czechosłowacji, Ju
wydajności pracy - opowiedzcie nani o tym. gosławii, Bułgarii. Nasz Kongres, jak i Kon· 

- O wielkiej pracy Rad Zakładowycb. na gres Paryski, ugruntuje solidarność międzyna-

Ważnym także. wydziałem jest Komisja 
Wczasów Robotniczych staraniem której wy
s;ukano, odremontowano i urządzono szereg 
domów wypoczynkowych w Spale, Zakopa
nem, Jeleniej Górze, w Ustroniu, Wiśle i szere
gu innych mfojscowościach kuracyjnych. 

pewno wszyscy wiedzą. Możemy się poszczy
cić udziałem w wielkim dziele podnoszenia pro
dukcji fabryk i hut, a chociaż by nawet i we 
włóknie, chociażby, jeśli chodzi o przędzę ba
wełnianą. Jeśli weźmiemy rok 1937 i 1938 za 
100 ton, to w kwietniu br. wynosiła 7.9 a w 
sierpniu 28.1 t., przędza wełniana - kwiecień 

10.2, sierpi..ń 34,7. 
To prawda, że chociaż wielu robotników. a Pomimo trudności, .pomimo prób sabotażu 

szczególnie górników korzystało w tym roku nasza produkcja podnosi się powoli, ale stale. 
z urlopów, tym niemniej nie było to jeszcze Wiele jeszcze można by mówić o naszej 
należycie zorganizowane. pracy, o wysyłaniu brygad na reformę rolną, 

- Mamy nadzieję, żę w przysz!ości z o posłaniu synów najlepszych robotników do 
wczasów korzystać będą wszyscy urlopowani szkół oficerskich do wojska itd. O wysylaniu 
pracownicy. I robctników na stanowiska pyrektorów. Nasze 

- Naimlodszym wydziałem jest Wydział osiągnięcia są niewątpliwe, a. przecież są i 

rodowego świata pracy. 
Polska odzyskuje należr1e miejsce w mię

dzynarodowym ruchu zawodowym. O ile w 
lutym, na konferencji londyilskiej, nie było 

jeszcze naszych przedstawicieli, to obecnie ua 
Kongresie w Paryżu polska klasa robotnicza 
była reprezentowana, tow. Witaszewski jest 
za$tępcą przewodniczącego wydziału wyko· 
nawczego, a tow. Kuryłowicz jest członkiem 
Rady Centralnej Międzynarodowej Federacji 
Pracy. Ten kongres przyczyni się do umoc
nienia tych więzów. Delegaci zagraniczui opo
wiedzą, co widzieli na własne oczy ·i prawdę 
o Polsce demokratycznej nieść będą do mas 
swoich narodów. 

I. T. 

cy Ł dziw·• 
sali obecni". 

- „Tow. Doliński, w jakim stopniu kongres 
przyczynić się może do jeszcze większego 

Pierwszy Kongres Związków Zawodowych w wyzw lonej Polsce 
scementowania Jedności robotniczej? 

- 1-szy kongres Związków Zawodowych 

W szeregu fabryk lódzkich odbyły się ze-1 My, robotnicy Państwowych Zakładów Wló 
brania, na których uchwalono wyslać depesze kienniczych (dawn. Scheibler i Grohmann), o
powitalne na Kongres Związków i:awodowych: hecni na zebraniu sprawozdawtzym, w naszym 
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.,. .posiada prze/om owe znaczenie i dla klasy ro

botniczej i dla caJego narodu. Pomyślcie - do 

roku 1939 ruch zawodowy był rozbity. co o- Wrsi·edleni·a Ni·emco" w z Polski· 
czywiście szło na rękę reakcyjnej klice rządzą- _ 
cei. Dziś robotnik, chłop i inteligent, wszyscy 
pracujący, niezależnie od przynależności par- domagaią s;ę pracownicy Kolei Elektrycznei Łódzkiej 
tyjnej, razem zjednoczeni w jednolitych Zwląz- Pracownicy Ko•le! Ele.ktrycznej ł.ódzkiej 

kach Zawodowych kroczą ku lepszemu jutru. na ogólnym zebrarni'U w Uczł»ie 900 osób, 
Ten kongres, na którym niewątpliwie nastąpi w gmachu Związków Zawodowych przy ul. 
szczera wymiana zdań przedstawicieli - .przy- StrzeJ.eokiej 2, które odbyło się w dni·u 16 H

czyni się do ugruntrwania tej jedności świata s.topad1a 1945 r., uchwalilli jed.nogłośni1e na
pracy. Ale nie tylko dla klasy robotniczej ten s•t_ępwj.ą.cą rezo·luctję: 

kongres Jest ważny. Ma·jąc w żywej pamięci, be·zprzykładne 

Obrady nasze mają ćoniosłe znaczenie dla w dzi•ejach ludz,ko-ści, znęcaniie się 01kupan
całego narodu i pa1istwa i sądzę, że uchwały tów Niemców n&d Na.rod.em Poł1sJdm, mękę 

kongresu to zadokumentują. na·~zych rodaków w ka•townlach Majdanka, 
...:... Tow. przewodnicząc:: zechcijcie opowie- Trebliill1ki, Oświęcimia i inny·ch mordow-

łów i Hunnów, biorą•c pod uwa•gę bez
względne wyis~edla111i.a ludnooci pols1ldej, 
po.dcza1s których n•ie sz,ozędz·ono dzieci, lko_ 
bi·et, sba·r·ców i oh()ll"yCih, 1eoz wyizutyich z 
wsz·elkiego mienia wypędzano z wła1Snyoh 

domo,stw na śnie1g i mróz, pra1c:o'W!l'licy Ko
lei Elektryc·znej ł.ódzkiej rozumie·jąc, że 

obecne wysiedlanie Niemców z 7liem pol
·Skich nie jest &ktem zemsty, lecz stanowi 
poi!s.ką rację stam.u i za•tlo.śćuczyn:ienie, 
które jes'\ elemC1I1tamym a1ktem sprawied-

Robotniczym Domu Kultury, przesyłamy tą dr 
gą, przez naszych przedstawicieli, gorące ży 
czenia pomyślnych obrad, ogólno-krnlowem 
Kongresowi Związków Zawodowych w War 
sza wie. 

Wierzymy że obrady te będą dalszym og 

niwem, w łańcuchu sukcesów, osiągniętych ju 
dla poprawy bytu klasy pracującej. 

Obecne Związki Zawodowe, które skupiaj· 
wokół siebie wszystkich pracujących robotni 
ków i inteligencję pracującą, są tą siłą, że po 
trafią słuszne postulaty mas pracujących rea 
lizować w miarę polepszającej slę koniunktur 
gospodarczej. 

My, świadomi robotnicy zdajemy sobie spr 
wę, że żyjemy w ciężkim okresie powojen 
nym, toteż pracujemy z wielkim wysiłkiem 
dla pomnożenia wartości materialnych, dla do 
bra ogólnego, czego dowodem ,jest stale po 
większająca się produkcja w naszych zakła 

dzieć naszym czytelnikom o dotychczasowych nia·ch hitlerowski·ch, bestialskie bombardo-
w·~·i· ·e mi'a•st ~·twartyc.h w P~·I·sce, a w li.wo·ści, domagaj. ą się wysiedlenia ws•zyst· d_ach, ponad przewidziany plan. 

osiągnięciach Komisji Centralnej Związków Za- =• v ~ 
wodowych. szczególnooci stolicy Wa:rs.ziav;ry w roku kii·oh Ni'.emców z gra1ni•C Pois.ki. Stać będziemy wiernie pod sztandarem ie 

- „Wiele 0 tym można by mówić, nieste- 1939, zniiszczen.ie Warsizawy w ro00u 1944 Domagają się od czy•Jmików rządowych dnolitych Zw. Zawodowych W· dzisiejszej Pol 

ty brak czasu nie ·bardzo na to mi pozwala. i n:ieopisane męki ludno·ś·Oi n&s•zej s.toli<cy jak naij·s·zyibszego wsz1częcia akcji wyisi1edla- sce Demokratycznej i nie dopuścimy do ro 

Nasi działacze związkowi przystąpili do orga- w tymże cza•siie, w czym Niemcy prze1śoi- nda Niemców na -sz.e-rszą ska1ę, pod hia·słeim bicia jedności klasy robotniczej. Bolesne d 

nizowania oddziatów Związku Rad Powiato- gnęli swy·oh p.ra-prz•odków dzl'kJch Wanda- „Ani jeden Niemi·ec na Po1J.s•ki-ej Zielnli". świadczenia sprzed 1939 r., będą nam drog 
wych i Okręgowych Komisji natychmiast nie- :O: wskazem, jaką drogą nam iść należy. Mam. 

mal po odzyskaniu wolncści, na matym skraw- z b e L •. K b • t pelną wiarę, że obecne Zw. Zaw. będą ty 
ku „Polski lubelskiej". 20 listopada ub. roku - e ranie I . o 1e taranem, którym rozbij4 naszą reakcję, chcąc 
zostala powalana do życia Komisja Centralna z riowrot.om zakuć nas w kajdany. 

Związków ZawodO\\ych, która rozwinęła swoją Wybór Zarządu Miejskiego oraz delegatki na Kon- „Niech żyją i, pracują dla dobra klasy pr· 
działalność w miarę posuwania się frontu na W h K b cującej Związki Zawodowe"! Niech żyle sekr 
zachód, na wyzwalających się terenach aż po gres SZeC Światowy O iet tarz Centralnej Komisji Zw. Zawodowych. na. 

Nissę i Odrę, aż po Bałtyk. w sobotę 18. 11. o godz. 16-ej odbyfo I sz.koli we wszyst-bch fabryika•ch oraz do- stary kolega i towarzysz Witaszewski!" • 

.Już 18 marca odbywają sit; 3 zjazdy dele- się zebranie Obywatelski.ej Ligi Kohiet z żywiainia dzieci w wi•eku 1szk10,lnym. ;~,:~~~ 

gatów takich z·wiązków jak górnicy, metalow- wy1bo•rami d10 Za-rządu Miejskie-g·o z nastę- Do Za.rządu Miejskiiego wybrano 11 ko- Robotnicy i pracownicy Państwowych 

cy i wlókniarze. pującym po.rządkiiem dziennym: zagajeni=, bi.et: ob. ob. Moliterową, Mykolajczykową, kładów Wlókienniczych K. ~teinerta w Łod 
Dziś, po roku żmudnej pracy, można po- wyibór· prezydil\lm, odczytanie statu.tu U.gi F·ijałkowską, Grabowską, Piwowe.r111ką, Fijał- na ogóln:·m zgromadzeniu w liczbie 800 osó 

wiedzieć, :?;e catość ruchu zawodowego w Pol- K01biet, wyibór zarządu, p1a111 pra•cy i wo!- kowską, Chmielewską, Hołowaczową, Krys- uroczyście witają Kongres Związków zawod 

sce ujęta jest w swe organy naczelne, jakimi ne wnioski. terę, Lubowiecką i Cynową. wych w wyzwolonej Polsce demokratyczne 
są Zarządy Gtówne, a ukoronowaniem tego Prz.ewodniczyła Olb. MalinowS1ka. Statut W zwią•z.ku z Ko:ngresem Swiatowym Serca nasze ogarnia radość na myśl, ż 
jest - obecny kongres i wybór nowej Central· odc·zytała ob. Tomaszewska, wyijaśndając Kobi·et, który odhędziie się 26. 11. zebranie przedstawiciele świata pra..:y mogą narcszci 

nej Komisji Związków "';awodowych; każdy punkt. Ob. Prawdzicowa s.z1erok•o przyję1o nas.tę•pującą rezo.!ucję: w atmosferze wolności podzielić się troskan 
- Jak w liczbach można scharakteryz,J- omawlia prnce Ligi Kobi·et i plan prncy dla My, kobiety-Po-lki licz:nie zebrane w robotników. Duma nas ogarnia na myśl, ż 

wać osiągnięcia ruchu zawodowego? kół, mocno podkreśla•ją c, że podstawą Ligi d111iu 18. 11. wysy·lając na KO!Ilgres $wiato- robotnicy biorą udział w rządzeniu i odpowi 
- Li;;~ ·1y ittż 24 z~r-ądy G'ówne, 14 jest jedność wszystkich kobiet pracujących, wy Kobiet na·szą delega•tk ę, upowaiżniamy dzialności za losy państwa. Życzymy owo_ 

Okręgowych Komisji z,,.,•iązków Zawodowych, niezależnie od politycz.nych poglądów. ją, aby· domCl!gał'a s.ię w naszym limierui•u, nych obrad dla dobra rob;.>tników. 
141 Rad Powiatowych pl ---:ada Związku Za- Dysku1sja toczy1a s·i ę fa•ktycznie tyl1ko · n&d by Kongres światowy Kobiet ·solidarnie Niech żyją Jednolite CC.:rodzone Związki z 
wodowego miasta stołecznego Warszawy, dwiema sprawami'„ Ws·zys.tk&e mówczyinie dążył do utrwalenia światowego pokoju. wodowe. Niech żyje jedność świata prac. 

1.134 oddziałów i 1.084.000 członków. . podkreśliły, że kobiety muszą walczyć o po 2) do pogłębienia i dałsze~o realizowania Niech żyje niepodległa, demokratyczna Polsk 
Te cyfry mówią same za siebie, chociaż k61' d b d k t h 3) b ko r-. , z o yczy emo ra ycznyc , y ng „„ ;!f;:;.t." 

wiele jeszcze pracy przed nami, szczególnie „My, kobiety musimy walczyc o to, by światowy Kobiet poparł nasze prawo, pra-

na kresach zachodnich. świat przestał mówić o bombie atomowej wo Polski, która została najbardziej spu-
- Na jakie wydzialy dzieli się praca Ko- - mówi ob. Prawdzicowa - Po tak strasz-

misji Centraluej? liwej wojnie mus.Uy zmusić świat, by mó-
- Pierwszym najwcześniej PO\\"Stalym wiono o energii atomowej, która może się 

jest wydział organizacyjny, który ohsluguje przyczynić do niezwykłego dobrobytu ca
-Wszystkie tereny, wysy]a instruktorów tam I łe1j ludzkości". 

stoszona i zniszczona przez Niemców, do 
udziału w oskarżeniu podpalaczy i zbrod
niarzy hitlerowskich w Norymberdze. 1') 

życzymy owocnych wyników obrad Kon

gdzie to potrzebne, g:dz;e tego wymaga dobro l ~ały s~ereg mówc~yń. gorą~o 
organizacji i interes klasy pracującej. komecznosć stworzenia złobkow 

o·ma wia·ły gresowi światowemu Kobiet. 
d przed- I B. 

Wojewódzka Szkola Partyjua PPR prz 
siara telegram treści następującej. 

Z okazji pierwszego Kongresu Związkó 
Zawodowych w odrodzonej Demokratyczm 
Polsce, Wojewó<;lzka Szkoła Partyjna Pobkit 
Partii Robotniczej w Łodzi, przes3·!a Kongrc 
sowi gorące, proletariackie pozdrowienia 1 ż 

czenia owocnych obrad 
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Naczelny W. P. Marszałek Żymierski wita KonQres z.z. 
Na otwarciu Kongresu Zll'iazków Za· 
wodmv.vclz lH11rszalek Rola·Ż.vmierski 

ivygfosil nastęrmiace przemówienie: 

W imieniu Wojska Polskiego witam 
Pierwszy w Odrodzonej Polsce Kongres 
Związków Zawodowych. J•est to pierwszy 
wypadek w .historii Wa•szych Kongresów, 
ż.e Naczelny Dowódc.a Wojska Polsbego 
zwraca się do Was z powitalnym sło·wem 

i przesyła Wam od Wo!·ska serdeczne, żoł

Illierskie pozdr.owienia. Niech to służy Wam, 
obywatele za miarę nowego stosunku, jaki 
zapanował w demokratycznej Polsce po
między wojskiem a klasą robotniczą. 

której służymy - spr<YWa silnej, niepodle
głej i demokratycznej Polski. 

Wy, przy swoich warsztatach pracy, w 
trudnych warunkach powojennych buduje
ci.e szczęśliwą przyszłość naiszego narodu 
- my, z broinią w ręku stoimy na straży 

granic, na straiży ładu wewnętrzne.go, na 
stra1ży Wa·szej spokojnej pra•cy i Waszych 
zdobyczy demokratycznych. 

I Wam i neum usiłują w wykonamJiu tych 
zadań prze'Sz.kodziić niedo.bi•tki reakcj.i. Ro
bią to przy pomocy kuli z za węgła, skie
rowanej w pierś żołnierza i robotruika. Ro
bią to przy pomocy kuli zza węgła, sk1e
stości i stanu moralnego wojska. Robią to 

przy pomocy zamachów na jedność klasy 
robotniczej. żerują na trudnościach gospo
darczych obecnego okresu. 

Reakcja polska próbuje także wykorzy
stać w swych celach politycznych forma
cje pol~kie na zachodzie. Nie· ma ta1ki·ch 
środków, któ-rych by si·ę ni,e chwytała dl!i 
pows•trzymania ż·ołttli·erzy z z<l'cho·c:Lu od po
wrotu do kra•ju, dla uiozyinien:ia z n.ich zbroi 
nego kuła•ka przeciw demokracjd pols·kiej. 
Ale na nic się nie zdadzą wszystkie te wy
siłki. Żołnierz polski, który na obczyźnie 
przelewał krew za wolność swej Ojczyz
ny, wróci do kraju i stanie do jednego ~ 

nami szeregu, 

Zjednoczony pod sztandarem demokra_ 
cji naród polski, silna jednością klasa ro
botnicza i odr·odzone Wojsko Polskie -
obrócą w niwecz .:dradzieckie plany sana
cyjno_endeckich reakcjonistów. 

życząc Wam pomyślnych obrad, jestem 
miocno przekonany, że tak, jak dr1liśmy so
bie radę w walce z wrogiem, tak i obecnie 
przezwyciężymy trudności okresu powo
jenrnego, utrwalimy zdobycze demokracji 
i zapewnimy spokojny, szczęśliwy byt na
szemu narodowi. 

Niech żyje jedność klasy robotniczej, 
inteligencji pr21cującej i ich ścisła współ
praca z wojskiem. Mamy za sobą ciężką wojne nie tylko o 

wolno·ść, ale i o życie, o istnienie naszego 
narodu. Wyszliśmy z tej wojny zwyoięs•ko. 
I przypuszczam, że zgodzicie . się ze mną, 
że zwycięstwo to osiągniemy dzięld zjlt 
dnoczeniu wysiłków całego narodu, a w 
pierwszym rzędzie dzięki wysńłkom pol
skiego świata pra-cy. 

Drugi dzie ' obrad Kongr 
Przemów1en e delegata Francji tow. G3stona Moumousseau 

suZZ 
Od pierwszych dni tej wojny żołnierz 

pol·sk.i odczuł, że razem z nim bierze udzńał 
w walce lud prncujący. Ta jedność, która 
tak pięknie zazna·czyła się na barykadach 
Warszawy we wrześniu 1939 r., kiedy żoł
nierz w m'UIIldU<rze walczył obo1k żołnierza 

w robotniczej bluz.ie, trwała przez cały 

6-letni prawiie okres wojny. W walce pod
ziemnej klasa robotnicza Polski zapisała so 
bie wspaniałą kartę bohe•terstwa, dała ca
łemu narodowi przykład patriotyzmu i po
święcenia dla sprawy wolności i niepod
ległości Ojczyzny. 

A potem, kiedy dane nam było tworzyć 
regularne woj·sko demokratycznej Polsk.i, 
klasa robotnicza wniosła ogromny wkład 

w jego organtzację, stała się głównym Je
go współtwórcą. 

Robotnik polski spełnił także swój obo
wiązek w czasie ostatniej wyzwoleńczej O

fensywy. W szeregach Wojska Polskiegte 
synowie klasy robotniczej brali aktywny 
udział w zwycięskich bojach od Wisły a-i 
do ł.aby. Cl zaś, którzy pozostali przy swo
ich warsztatach pracą swą czynnie wspo
magali · walczących na froncie i zroslużyli 

na zaszczytne miano żołnierzy zaplecza. 
Rezulta.tem naszej wspólnej walki jest 

odrodzeinie Niepodległej Polski, Polski de
mokratycznej, PolS:k1i ludowej. 

Naród polski stoi dziś w obliczu poważ
nych zadań. Na jego barld spu1da ;,ężar 

odbudowy zniszczonego wojną kraju. Kla
sa robotnicza - czołowy oddział narodu 
polskiego w walce z najeźdźcą - jest a
WMgardą także i w odbudowie. Od wy_ 
dajności WBJszej pracy zależy urzeczywis1-
nienie wielkiiego dzieła dżwig111ięcia POllS'k.l 
z ruiin. Szczególni·e ważnym jest dzi.siia1 za
gadnienie transportu. Rozwiązanie tego za
gad.Illi'eni•a, nia·j.ącego pi.erws.zorzędne zina
czerri·e gospoda.rcze •i wojskowe, leży w 
rę.kach kolej-a'l'Zy. S~dzę, :tie pracownicy kole 
jowl - żołnierze tTansportu - uczynią 
wszystko, by sprostać temu zadaniu. 

W Kongresie Waszym uiczestilliczą talk.że 

Związki Zawodowe 1illte1igencji - nauczy
cielstwa, pracowników Kultwry d Sztuki, 
funkcjo.na.riuszy apa·ratu państwowego. 

Wojsko Pol•S'kie wiele Wam zawdzię

' cza i wierzy, że wytężycie wszystltie siły, 

by wychować naszą młodziież w duohu pa
triotyzm'll i demokracji, by podnieść na 
wysoki poz.iom naszą kulturę na-rodową, by 
1,1,sprawnic nasz aparat państwowy. 

Warunkiem powodz.eini•a i naszej twórczej 
pracy j•est trwa·ły i sprawiedl<iwy pokój. Nie 
ulega żaidnej wątpliwości, ż·e klasa robotni
cza odegra poważną rolę w walce o wy
granie pokoju. Mięc:LzyI11arodowa j-eooość 

kla•sy robotniczej, szczególnie jedność ro.. 
botn'.ków narodów sfowiańskich jest jec:IJlą 

z najmocniejszych gwarBIIlcyj za·łamanoia s.ię 

wsz•elkich prób nowej <l'gre·sji. 
Zdaj•emy sob!e dos•konale sprawę, jalk 

ogromne trudności piętrzą się na drod-ze 
do O•s1iągnięda wszystikich tych celów. I chcę 
Was dzisiaj z tej trybuny zapewnić, że żoł
nierz Odrodzonego Woj ka Polsłdego jest 
razem z Wami w tej trudnej i odpowiedz:ial 

WARSZAWA. (PAP). - Drugi dzieli Kon- hecnie, gdy fabrykami nie rządzą kapitaliści, 
gresu Związków Zawodowych w Warszawie gdy krajem rządzi rząd demokratyczny, zada
rozpoczal przewodniczącv ob. Doliński, witając nia związków zawodowych polegają na wal
obecneg;o na sali obrad Ministra Pracy i Opie- ce o podniesienie produkcji, o podniesienie wy
ki Spote(:znej ob. Stai1czyka oraz delegata fran dajności pracy, gdyż tylko tą droi:ą może być 
cuskiej C.G.T. rconfederation Generale du Tra- osiągnięta poprawa bytu ludności pracującej. 
vail) - ob. Monmousseau i węgierskiej cen- Związki zawodowe muszą stale mieć na 11-

trali Związków Zawodowych ob. ob. Csaplara wadze, że nie wystarcza wysunąć postulatv. 
i dr Martona. ale trzeba codziennie czuwać nad tym, by po-

Następnie wybrano Prezydium Kongresu, w stulaty te były zrealizowane. Mówca stwier
sklad którego wchodzą przedstawiciele wszyst dza, że Rząd Jedności Narodowej pragnąłby, 
kich związków scentralizowanych, KCZZ oraz by robotnicy i wszyscy ohywatele mieli 
delegat związku zawodowego marynarzy w wszystkie swoje potrzeby zaspokojone. Ale 
Londynie ob. Kołodziej. Przewodnictwo obrad rząd nie jest wszechmocny i nie wystarcza 
kolejno obejmować będą ob. ob. Doliński, Wi- zarządzenie ministra, by taki czy inny postulat 
taszcwski. Kuryłowicz i Rusinek. zostat zrealizowany. Svtuacja gospodarcza jest 

Z kolei Minister Pracy i Opieki Spotecznei trudna. Demokracja polska przyszła do wla
ob. Stai1czyk. omó il zadania związków zawo· dzy w chwili, gdy gospodarka krajowa prze
dowych w obecnej chwili. Przed wo·ną zada- szla straszliwe zniszczenia wojenne. Zada
nia związków zawodowych były w porówna- niem związków zawodowych jest czuwać nad 
niu z obecnymi o wiele prostsze. Polegaly tym, by podział dóbr społecznych wyproduko
one tylko na walce o poprawę bytu klasy ro- wanych przez robotników i chłopów był spra
botniczej drogą przesuwania docho::lu spole- wiedllwy, by towary doszły do tych, dla ko
cznego od kapitalisty do klasy robotniczej. O- go są przeznaczone, a nie na spekulacje. Mów-
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Pofsko-radz ecka omo a hand owa 
da ie iak nailepsze rezultaty dla obu kontrahentów 

MOS KW A (PAP). Radca handlowy amba-1 sumę 6,6 mil., rudę manganową na sumę 6 mil., 
s?dy R .P. w_ ~\osk.wie, o~. Za~sznica, ud.::ie- ryż na sumę. 5,6 mil., .aparaty na sumę 4,7 mil., 
!ił przedstaw1c1elow1 mosk1ewsk1ego odd:?:1ału skóry 3,6 mil. oraz inne towary na sumę 20 
PAP wywiadu o polsko . radzieckich stosun-1 milionów złotych. 
kach handlowych, o umowie handlowej z dn. I Dla pokrycia tego importu Polska wywozi 
7 lipca br. i o przebiegu jej wvkonania. węgiel i koks na sumę 217 milionów, tkaniny 

Przede wszystkim należy podkreślić wydat- na 39,4 mil., stal i wyroby ze stali - 19.2 mil., 
ny wzrost obrotów handlowych między Pol. obuwie - 6,5 mil., chemikalia - 5,4 mil., me-
ską a ZSRR oświadczył radca Zausznica- tale kolorowe - 4 miliony. 
wyrażających się sumą około 350 milionów Umowa ma jeszcze tę po::ytywną stronę. że 
złotych w złocie po stronie przywozu i wywo- ma zapewnioną gwarancię państwa z obydwu 
zu, a więc w sumie 700 milionów złotych i to stron na dostawy towarów,· przewidziane w u. 
tylko za okres 6 miesięcy rb. Poza tym ist- mowie. Jeśli chodzi o wypełnianie umowy, to 
nieje ta ważna okoliczność, że otrzymujemy na zasadzie danych z 1 listopada rb. można 
z ZSRR te wszystkie towary, które dawniej stwierd::ić, że wypełniona jest ona w 4()-0/o z 
sprowadzaliśmy z szeregu krajów europejskich obydwu stron. 
i zamorskich, a kórych dziś nie bvlibyśmy w. Dla naszej gospodarki najważnieiszym jest 
stanie otrzymać z innego źródła. · fakt, że naj1·nniccznicjsz:e dla nas towary, jak 

Nomenklatura naszego importu z ZSRR wełna. bawełna, ruda żcla::na, skóry, produk
obeimuj-e wszystkie dziedziny naszego za po- tv naftowe i tytoń, już zostały dostarczone. 
trzebowania. Ma to ogromne znaczenie dla na. Wvp.ełnicnie umowy za ost~tnie 3 miesiące 
szego odradzającego się życia prz.emysłowego wykawje, że życie nie układa się w ramki, na
i gospodarczego. Na podstawie umowy spro. kreślone umową, gdyż w ciągu tego cz.asu su
wadzamy ze Związku Radzieckiego bawelnę ma obrotu wzro.sla o 10 O/o. Są wsze1k1e dane 
na sumę 63 milionów złotych, nasiona i zbo- na to - kończ ' radca posc;lsh~a - ob. ~ausz. 
że na 58 6 milionów traktory i samochody na nica - abv polsko . radz1cck1e stosunki han. 
sumę 14' mil. zł., ~dy żelaznej - 13,1 mil., dlowe roz:wiiały się jak najlepiej tak, iak tego 
celulozę i papier na sumę 10 mil., wełnę na wymagają w::ajemne interesy obu pai1stw. 

~~~~:O:~~~~ 

.O e do od zbro ni h;*.lerowsk;ch 
KOSZALIN (PAP). W Koszalinie, w wiel

kiej sortowni, zawie-rającej bardzo dużą 

ilość starej odz:ieży, pochodzącej z.e spe
cjalnych zbiórek, dokonywanych przez 
Niemców, no.lłrafiono obecnie na stosy 
ubrań, które należały do wyn:IOrdowanych 
żydów polskich I węgierskich. W ubra
niach tych znajdują się dokumenty osobi-

ste, Usty i fotografie, należące do ołiu 
katów hitlerowskich. Dotychczasowe wyni
ki badania dokumentów pozwalają stwie-r
dzić, że większa część wymordowanych 
pochodziła z ghetta warszawsk~ego i miast 
małopolskich. Segregowaniem dokumentów 
zajmuje się referat historyczny urzędu in
formacji i propagandy. 

~~~-:O: . 

VI kil u wierszach 
Na terenie. amerykańskiej strefy okupacji I tylko ~5 procent upraw.nionych do gloso~ania. 

Niemiec przeprowadzono w poniedziałek ca- Ja·k wiadomo, wystawiona hyla tylko Jedna 
łodzienną obławę w której wzięło udział po- lista zwolenników pre7."Llenta Salazara. 
nad 1000 żołnierzy arneryka!lskich. Poszuki- *~:" 
wano broni, oraz przeprowadzono rewizje na Moskiewska drużyna futbolowa „Dynamo" 
„czarnym rynku" w poszukiwaniu węgla, która ostatnio odniosła tak zna.czne zwycię
odzieży i żywności. W wyniku obławy zatrzy- stwo nad walij!';ką drużyną .,Cardiff-City", bę-
rnano wiele Niemców. dzie grała w dniu 21 listopada w Londynie 

*.;i< z drużyną „Arsenal Football Club", a dnia 
Rząd perski poda! do wiadomości, iż nie- 2R listopada rozei::ra mecz w Glasgow. 

W Po·lsce przedwrześiniowej dzielne zamieszki w Azerbejdżanie (Pólnocnyrn 
ojs\o nieraz przeciwstawiano na·rodowi, Iranie) zostały wywołane przez separatystów 

.,., Taz wyprowadzano je do walki prze.aiw azerhejdżailskich. Oddziały po·wsta1iców przy
~laeom pracuja·cym. Dzis'aj sytuac'ja ta.ka I hliża.ią się do. ~eheranu .. Wedh!g oświadczeni~ 

d 
_ .1 

. W . k . . t rządowego rnim~ter spr<"'.' \\'OJskowych PerSJl 
st nii; o po·mrs enia. 0 15 0 nasze 1es złoży! w tci spra\\ ie rcinort szefowi misji woj-

pr z.epo•one duchem demokira.~ycznym, w I skowej ZSRR w Per~ii. 

lndonez'a w powi działa 
llJ jr~ Anglii 

Z Batawii donoszą, iż walki między lntio
nczyjczvkami a l'lddziałami hryt~·jskimi i ho
lenderskimi rozgorzały na nowo .. - Rozgło
śnia, pozostająca w rękach Indonezyjczyków, 
ogłosiła wypowiedzenie wojny przez Indone
zyjczyków Wielkiej Brytanii. 

,eao korpusie oficerskim jest coraz więcej ~** 

:obotników i c~lop6w. Woj1s·k~ Polskie j•est 

1 

Według dotychczasowych danych z Liz-
Waszym Wo1sk1·em. Jedna 1est sprawa, bony, do wyborów powszechnych pn.yst4piło 

ca stwierdza, że związki zawodowe muszą 
mieć kontrolę nad tym, co się dzieje w zakla
dach pracy i w życiu społecznym. Mówca 
wzywa przedstawicieli związków zawodo
wych, by nie ubiegali się o tanią popularność 
przy pomocv łatwei dema~ogii. Przedstawi
ciele zwi<izków zawodowych muszą mieć od
wa.Q:e walki o przeprowadzenie swoich postu
latów. 

Przemówienie 
Następnie na trybunę wstępuje przedstawi

ciel francuskiej generalnej konfederacji pracy, 
p. Gaston Monmousseau, którego zebrani wita
ją hurzą oklasków i okrzykami na cześć re
prezentowane.i przeze1i organizacji, a także na
rodu francuskiego. Delegat fra11cuski oświad
czył, że. pierwszy111 wrażeniem, jakie odniós 
z pohytu w Polsce. je t, że ch!op Pe>lski \\':sze
dzie \\'ziąl się do intensvwnej pracy na nale
żącej obecnie do niego ziemi. Drugie wraże
nie - to widok \\'arszawy, potwornie znisz
czonej, będącej symbolem całej destrukcyjnej 
siły faszyzmu. 

Wiemy - powiedziat. - że Polacy zdobyli 
wolność za cenę krwi. wiemy także. że dzięki 
potężnemn uderzenin wojsk polskich i raclziec
kicf1, wymierzonemu przeciw wsnólncmu \1·rogo 
wi, my Francuzi, mogliśmy ocalić przed znisz
czeniem nasz piękny Paryż, który zostal o
swobodzony przez powstanie. Nigdy nie za
pomnimy o długu wdzieczności, jaki mamy 
wobec was, nie zapomni tego także następne 
pokolenie. My zazdrościmy narodowi polskie
mu, gdyż osiągnął on .iuż prawdziwą demokra
cje, uzyskał rząd demokratyczny. \Vy Polacy 
jednością swą pokonaliście wiele przeszkód. 
Polska jest dla nas ohecnie przyl<ładem do na
śladowania. 1 my uzyskaliśmy wolność. wy
pędziliśmy naiei.dźcę, ale u nas reakcja na no
wo podnosi głowę, zagrażając naszym swobo
dom politycznym, naszej konstytucyjnej wol
ności. 

Walczą przeciw reakcji socjaliści, komu
niści i wszyscy demokraci francuscy. Chcemy 
mieć u sietr.e rząd demokratyczny, tak, jak wy 
go już macie. 

Gaston Monmousseau zakończył przemó
wienie okrzykiem na cześć wspólnoty ideałów 
polskiej i francuskiej klasy pracującej, który 
sala podchwyciła, wznosząc też okrzyk na 
cześć Francji. 

. Z kolei witał kongres w imieniu węgier
skietro ruchu robotniczego Peter Csaplar. 

Po nim wystąpił na trybunę drugi delegat 
węgierski dr Danos Mart.on, który rn. j.n. za
prosił Polaków na konP"~es węgierskich związ
ków zawodowych w dniu 2 grudnia w Buda
peszcie. 

W imieniu zrzeszenia pracowników demo. 
kratycznych zabrał głos ob. prokurator Ru
dnicki, który zaznajomił zehranych z powzię
tymi .iednom)'ślnie rezolucjami łódzkiego wiecu 
prawników. Polscy prawnicy żądają należyte
go ukarania zbrodniarzy hitłemw. kich. Stwier
dzają, że Polsce w procesie norymberskim 
pnyznano za mało miejsca w stosunku do· 
cierpień doznanych przez naród polski z rąk 
hitlerowskich harbarzy11ców. Prawnicy polscy 
żądają, aby zbrodniarze hitlerowscy, działają
cy w Polsce, byli sądze'li w Polsce i przez są
dy polskie. 

W imieniu • pracowników umysłowych 
przemawiał Qb. Duda. 

Nastęrnie zabrał Q"los ob. Kolodzici, przed
stawiciel Zw. Zaw. Mar\'narzv Polskich \\' A n
glii, który witając Kongres irnieniem Pniaków, 
pracujących na statkach na wszystkich mo
rzach świata, podkreślił. że pomimo intryg 
i fa'"-"'"ej propagandy b. rz--•n londvńsl<iel!O 
prawie wszyscy marvnarze polscv w Anglii 
wyrazili cheć powrotu do kraju, aby szczerze 
oracować dla dobra silnej i ri~·-- • .... ~ycznej 
Polski. 

Nastęnnie przewodn'~zącv odczytał nade
szle do Prez~·diurn depesze. od hiszpai1skich. 
bel~iiskich i alb;n'1skich towarzyszy pracy oraz 
wymienił depcs7e. nadcszle do Prezydium z 
całego ohszaru Polski. 

Po odczvtaniu i uchwaleniu pro[!rnmu 
obrad przystą.piono do następneg-o punktu po
rzadku dziennego, w ramach którego sel1re
tarz generalny Witaszewski wygłosił referat 
na temat „Sytuac,ia polityczna i gosJ>odarcza, 
a zadania ruchu zawodowego w Polsce". 



Nr. 154 GY-ns ROPOTNJCZY 

Echa przyłączenia 
Radogoszcza Na marginesie zjazdu kupców 

W związku z zamieszczoną w nr 153 „Gło
su Robotniczego" z dnia 12.11 rb notatką pt.: 
„Echa przyłączenia Radogoszcza", uprze1m1e 
prosimy o zamieszczenie następującego wyja
śnienia : 

Nieuzasadnione ża . e i s argi.- Zamierzenia Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu.-Walka z lichwą . i speku'acją._,..P3ństwowa C@ntrala H ""n11owa 

„W związku z. notatką , z;imieszczoną w 
nr 153 „Głosu Robotniczego" pt. „Echa przy
łączenia Radogoszcza", Zarząd Miejski w Ło
dzi wyjaśnia, ie zawiadomienie Gminnej Rady 
Narodowej w Radogoszczu o fakcie przyłącze
nia tej gminy do miasta lodzi nie leżało w o
bowiązku Zarządu Miejskiego w lodzi, lecz 
czynników powiatowych. 

Natomiast na skutek rozszerzenia granic 
lodzi, Miejska Rada Narodowa w Łodzi doko
optuje z przyłączonych terenów odpowiednią 

ilość nowych członków Miejskiej RiJ.dy Naro
dowej w lodzi. W ten sposób i ludność obsza
ru Ragogoszcza mieć będzie swych przedsta
wicieli w Miejskiej Radzie Narodowej w Ło
dzi. 

Co do poruszonej w ~otatce s.prawy węgla 
i chleba, to rzecz oczywista, że Łódzka Gmina 
Miejska przyjmuje na siebie równocześnie obo
wiązek zaaprowidowania ludności od dnia 
przejęcia danych obszarów~ Za ubiegły okres 
natomiast obowiązek ten spoczywa na wła
dzach powiatowych''. 

--'--0<>---

Wdz:etznofi matki-robotn'< 

Z'jazd jak zjazd. Powitania, przellllówi,e
nia, referaty - o,t jak na ka.Zdym 21jeździe. 
Nos.i~ oin wsza1kźe pewne cechy odrębne od 
wszystkich poprzednich zjazdów, który1oh 
go,k iem miałem ZB.JS1zczyt być. 

Dla uruikinięc.ia nieporozumień z góry 
pragnę zaznia,czyć, źe uwB.IŹam ' z ,naj,gł~1b

·Szego przekcmainia, delegatów - uczestnL. 
ków zjazdu za przedstawicieli tej naj
zdrowszej, najuczciwsziej części pols.kiego 
ltupiectwa. 

I dlateg·o byłem n1iemiloe zdz.iwiO'l'ly prze 
biegiieim dyskusji. 

WszY'scy mówcy mówi·li o krzywdzie, 
jaka się dzieje kupiectwu polslciemu wy_ 
s1uwaili pod adresem rządu różnego rodzaju 
żądania, nie mówiąc nii'c o tym w jaiki •s1po
sóh, ohoć w pewnej miiene, uprzystępnić 

ceay masom pracującym. Nikt z.a wyjąt

'kiem „j·edn1ego sp·rawi·ed•Liwe,go" nie 
wis·p.omn:i·ał o tym, ż,e należy przeprowa
dzić ,;czystkę" w szeregach kupiectwr.. do 
których napłynęło ostatnio wiele elemen
tów spekulacyjnych, choć istnienie ich 
stwierdziili wszyscy - na nich, nota bene, 
zwalając winę za to wszystko, co w formłe 
zarzutów pisze się i mówi o kupiectwie. 

Z inicjatywy obu partii robotniczych i Ra
dy Zakładowej „I. K. Poznański" otrzymałam Nliie mam zaimia,ru po,lemiz,ować z wy
od Dyrekcji naszej firmy bogaty dar: całą wy. 'W'Odalllli .po1szcz.egól.nyoh mówców, lecz za_ 
prawkę (pieluszki, koszulki, kaftaniki, majte- to po;zwo1lę so1bie przy~o1czyć kilka z ni.eh. 

czki, poszewki i ręcznik kąpielowy) dla mego A więc, zanuty, jakoby rząd nasz trak
niemowlęcia. Zamiast gorącego podziękowa- tował po miacoszemu inicjatywę prywatną 

nia, składam tą drogą przyrzeczenie Dyrekcji w handlu, źe polHyka cen godzi w źywot

i wszystkim robotnikom fabryki, że sama hę- ne .interesy k1uipie·ctwa, że pańs.tw10, z krzy_ 
dę pracować ile sił starczy i dołożę wszelkich\ wdą dla kupiectwa prywatnego, faworyzu
starań, by pociągnąć robotnice do wydajnej \e spółdzielczość:, ie ustalenie cen powin
pracy. Niechaj nasza praca przyczyni się do no być: pozostawione samym kupcom, gdyż 
tego, by każda matka - robotnica w Polsce narzucenie kalkula.cji wraiz z dużyim po_ 
iak naj zybciej mogla kupić swemu dziecku tak datkiem zmusza Illiektórych kupców do 

bogatą wyprawkę. ukrywania właściwych c:łochodów(!), źe po-
J. Sarnowicz, Jityika Ministerstw.a Skarbu jest zła bo od-

tkaczka w firmie I. K. Poznański. bi&.ra kupc,ow_i oały nJ,email je.go za1r·obe1k 

Kina 
„Polonia" (Pio'rkowska 67), „Tęcza" 

((Piotrkowska 108) „Iwan Groźny". „Wisła" 
(Przejazd 1), „Stylo· ·/' (Kilińskiego 123) 
.. Lenin w październiku". „Bałtyk" (Narutowicza 
20) „Piotr Pierwszy". ,,Gdynia" (Przejazd 2) 
„Studentka". „Włókniarz" (Zawadzka 16) 
„Osły alpejskie". ...,Hel" (Legionów 2-4) „Pa
weł i Gaweł". ,,Robotni'<" (Kiliilskiego 178) 
„U kresu drogi". „Wolność~' (Napiórkowskie
go 16). - ,,Roma" (Rzgowska 84) .,Serce mat
ki". „Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) -
„Tatry" (Sienki.ewicza 40) „Paryżanka''. ,,Za
chęta" (Zgierska 26) „Sportowiec mimo_ woli". 

Władysław Pawlak 

d td. i tp. 
Na wszystkie te z.a.rzuty odpowtl·edział 

delegat Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
mniej więcej tymi słowy: 

„W naszym państwie wszyscy otrzymu. 
ją równy start. Tak handel prywatny, jak 
państwowy czy spółdz;ielczość. Ataki na 
inicjatywę prywatną, jakie miają miejsce to 
nie wynik negatywnego ustosunkowania 
się do sumiennego, uczciwego, solidnego, 
zorganizowanego kupca, ale wynik sto
sunku do spekulantów i sztbrowników, nie 
potrzebnie kupcy obecni na zjeździoe biorą 

3) 

ł.ódZ w a ach ,.rozy 
(Powieść z· życia robotników łódzkich w okresie okupaqji) 

-MB.Jsz, pewno Niemcy na Polskę ude- łany, a wtedy na u,licę ze wszystkich bram 
rzyili„. I Iudz'ie jak z wi.eców się wysypywaH i śipie-

- ·To próbny alarm - mówił Franeik. szyli, g·o!lliąc i napędzając s:ię wza•jemrnie. 
- To ja teira:z nie mogę iść do praicy-1 I nie jedna tylko Zoisia s1póżniHa się, 

71afra·sowała ·się Zo,s1ia. wszyscy mówili o ala·rmie, ale stając przy 
- To na pewn·o prób.ny i ludz1i do robo- ' maszynach mysli skupili przy tkanym ma

ty pu1szczają chy•ba ... - u~pB.Jkajała ją Kur- li, teriale. 
pikowa. Zosia pracowa·la lecz myśli jej oz.ęsto 

- Wyjnę na ulicę - rzekł Kurpik. wybiegały poza mury fabryczne , do Heńka 
Idź... - wyjątkowo nie zatrzymywała na·jozęściej, to kiedy będzie wojna i znowu 

męża Kurpi1kowa. I ó wątku, gdy które·ś z kro•S'i•en stawafo. 

Wyszedł. N~ ulicY_ sł1U!Źba Opl stała ju~ Godziny mijały, jedna prędzej, druga, jak 
P'r1zied bramą i ludzie zew,sząd wyglądali gdyby dłuższa byla, w miarę, jak praca wy

z braim i z ok,ien, .rozg:ą~aH s1ię p·~ niebie I pad.ała, i~ lepiej .m.aszyny s~ły, tym c~as się 
za1sl!llutym c.himur,am1, dnen był mglisty, le- dłuzyl, a im gorze.1 1 trzeba się było zaJąć ro
llli,wy, o-oięiźały, jatkby nia•sią:kły wilgocią, botą, miial niepos!rzc ż.eni.c. 

cz,uć 9'0 był'o jes·i ,en•ią Zosia zadumała się dłużej i gdy się ocknę-
- Co to, panie Nawroclki? zwrócił ła i rozejrzała po sali, widziała, i.e kobiety 

s.ię Kurpi.k do sąs,iada z drugiego pię~ra, z biegają jedna do drugiej i szepczą o czymś na 

na sliebie rolę nożyc, 

gdy uderzyć: w stół. 

odzywających się 

„Polityka cen pa·ństwa wypływa z tros
ki o dobro pracujących, gdyź państwo, aiby 
z,apobiec iinifla.cj;i, nde mo1źe podciągać zia
r·o1bków pracown:i'czyoh do cen, a odwrot
nie - musi naginać: ceny do zełolnośc:i na
bywczych mas pracujących. 

„Rząd nasz pragnie wyeliminować z nasze
go życia spekulację, szabrownictwo i łapow

nictwo i wzywa do współpracy całe uczciwe 
kupiectwo w takim stopniu, jak to czyni cała 

klasa robotnicza i inteligencja pracująca, od
dając wszyskie swe siły dla odbudowy znisz
czonego państwa. 

„Prywatne kupiectwo należy uspołecznić w 
tym sensie, by wprzęgło się ono w rydwan 
najściślejszej współpracy z całym społeczeń

stwem, naginając swo,je prywatne interesy dą 
jego potrzeb. 

Niektórzy mówcy stwierdzali, że omawiany 
zjazd da asumpt do takiego właśnie szerokie
go uspołecznienia kupiectwa polskiego. 

Konsumenci żywią takież nadzieje. 

Korzystając z obecności na zjeżdzie dyrek~ 

tora Departamentu Handlu ob. Ryńcy, zwró
cił.em się do niego z prośbą o kilka informa
cji z dziedziny zamierzeń i przedsięwzięć Mi
nisterstwa, zmierzających do znormalizowania 
stosunków w handlu i aprowizacji. 

Oto one: 
Ponieważ ' świadczenia rzeczowe nie wy 

starczą dla zaspokojenia potrzeb ludności 

miast, przeto rza,d postanowił stworzyć spe
cjalny Fundusz Aprowizacyjny przez zakup 
na rynku prywatnym artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Aby nie zaszła konieczność wypuszczania 
na ten cel nowej ilości banknotów, co pocią

gnęłoby za sobą inflację, rząd postanowił wy
puścić na wolny rynek większą ilość artykułów 
przemysłowych, których sprzedaż da sumę po
trzebną dla utworzenia Funduszu Aprowiza
cyjnego. 

W celu _obniżki cen rząd będzie prowadził 
politykę interwencyjną przez dopełnianie ze 
swoich funduszów braków aprowizacyjnych 
w pewnych dziedzinach, ponadto Urząd do 
Walki z Lichwą będzie kontrolował ceny za
kupu i czuwał, by zyski kupców nie przekra
czały godziwych granic. W tym celu każdy 
hurtownik musi wystawiać rachunki, a detali
ści muszą ujawniać ceny na artykuły sprzeda
wane konsumentom. W ten sposób można bę
dzie kontrolować procent zarobku i demasko
wać spekulantów. 

W związku z Funduszem Aprowizacyjnym 
powstaną komisje cennikowe, ustalające ceny 
dla poszczególnych obszarów, które to ceny 
będą ujawniane, przez co musi nastąpić pewna 
ich zniżka, gdyż rząd 1będzie czynił zakupy w 
tych obszarach, gdzie ceny będą najniższe. 

W skład komisji cennikowych wejdą przed
stawiciele Ministerstwa Aprowizacja i Handlu, 
Izb Rolniczych, Izb Przemysłowo - Handlo
wych, Samopomocy Chłopskiej, . „Społem" i 
Państwowej Centrali Handlowej, powołanej 

do życia dekretem Rady Ministrów z dnia 
15 bm. 

Państwowa Centrala Handlowa pomyślana 

jest jako wielka hurtownia artykułów przemy
słowych po cenach komercyjnych, co przynie
sie przede wszystkim wyrównanie cen na te 
artykuły, a poza tym da olbrzymie sumy na 
zakup artykułów spożywczych. Poza tym Pań. 
stwowa Centrala Handlowa jest powołana do 
likwidowania remanentów poniemieckich, a 
więc do sprzedaży tego wszystkiego, co pozo
staje w dyspozycji Tymczasowego Zarządu 

Państwowego. Da to Skarbowi Państwa powa.. 
żne kwoty. 

· Inna uchwała Rady Ministrów również % 

dnia 15 bm. przewiduje koncesjonowanie 
przedsiębiorstw gastronomicznych, jak restau

racje, bary, cukiernie, jadłodajnie itp. Każdy, 

kto zechce otworzyć tego rodzaju ~akład, mu
si uzyskać koncesję . Dotyczy tQ również zakła
dów już istniejących. 

Konieczność takiego zarządzenia wypływa 

z faktu przerostu ilości zakładów gastronomic%. 
nych, które służą nie dla dobra gospodarki 

państwowej, a dla bogacenia się ich właści

cieli, podczas gdy kapitały w nich zamrożone 
mogą być z pożytkiem zużytkowane 'w innej 

gałęzi handlu, odpowiadaiącej potrzebom spo-
łeczeństwa. S. Klimczak. 

I Dnia 31 paździe.rnika br. zginąf na po
sterunku pracy partyjnej z rąk zbirów 
NSZ-owskich w Chełmie„ Lubelskim tow. 

STANISŁAW SKORZEWSKI 
Polska Partia Robotnicza wzywa wszyst
kich członków i sympatyków do wzięcia 
masowego udzialu w pogrzebie, który 
odbędzie się dnia 20.11. 45 r. o godz. 14 
Kondukt żałobny wyrusza z domu przy 

ul. Mielczarskiego 14. 

WOJEWÓDZKI KOMITET 
POLSKJEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

• 4 

ło pracować, jak długo do następnej zmiany. . ment i że słońce stoczyło się już nisko i na 
Chciałaby być na ulicy, widzieć, dowiedzieć niebie jakby mgłą powleczonym lub dymem 
'się czegoś nowego, a może i dobrego, że nasze przybrudzonym kilka punktów zupełnie czar-
p0lskie wojsko przekroczyło granice... I nych posuwało się powoli, powoli, wysoko. 

Ale wychodząc z fabryki, nie spieszyła się, - Mój Boże, jaka ta wojna inna, jak da-
na dworze rozpogodziło się, chmury zniknęły, wniej; dzisiaj i my tuta.i daleko od boju w ka. 
był taki jasny dzień. żdej chwili możemy ucierpieć, a nie jak kie. 

Zosia powracała z ludżmi zgorączkowana dyś tylko żołnierze na froncie byli narażeni
tak. jak i oni, i rozmawiala tak , j.<k i wszyscy. mówił Nowacki. 

~r mieszkaniu nikogo ni.e zastała, a jej sa- - Tak, teraz wszyscy, tam na froncie, jak 

mej było tak ciężko, że nie 'mogla us'edtieć, i my jednakowo odcierpimy, alarmy będą za 
otworzyła drzwi na korytarz i słyszała, że alarmami i tylko patrzeć, jak bomby polecą
wszystkie były otwarte i że wszystkich słychać mówił ktoś inny. 
było rozmowę t~ilko o wojnie. Ale nie, alarm po kilku godzinach minął 

Od Wieczorków poprzez otwarte okno i noc przeszła spokojnie, dopiero nazajutrz, 
radio mówiło i jes;:cze u kogoś. w sobotę pierwsze bomby spadły na lódi. 

Rozległo się głośne wycie syren fabrycz- Wszyscy o nich mówili · i odtąd nie patrzyli 
nych, alarm lotniczy i przez radi0 ogłosili. na sunące samoloty z ciekawością, szło z nich 

Zosia wyszła na korytarz posluchać co lu- śmierć i zniszczenie, i grozę budziły i 

dzie mówią. Nikt już. nie wątpił tak. jak rano, kój siały. 
że tp prawdziwy, nie próbny alarm. Al.e i druga noc przeszła spokojnie; przyszła 

- Zdaje się. że tej nocy nie b~d::iemy spa- niedziela, słoneczna , upalna prawie. Lecz gorą. 
li - mówila do Zosi \'"nitczakowa, młoda co było, wszyscy tylko o wojnie mówili i nikt 
mężatka. niedawno mic··zl;,1j;:ica w kamienicy. nie usiedział w mieszkaniu; mężczyźni powy

Pewno i nic tylko tej noc)', a kto wie nosili krzesła na podwórko, zasiedli w cieniu 

01Pa·ską Opl źólto-zieloną na ręikawie - ucho„. ile ... komórek, lecz nie grali w karty jak kiedyś
wojna, tylko ona umysły zajmowała. p,róbny alarm?.„ - Pani Ignasiak, co się stało? - zapy- Teraz może być alarm za alarmem-mó-

- Sam nie wiem, ail1e woj1ny jeszcze n~1e tała przechodzącą robotnicę i w~kazując wzro- wił Nowacki z drugiego piętra, przystając przy 

m.a. kiem na tajemnicze zachowanie kobiet-tkac:ek. Zosi i \'7ojtczakowei. wyglądaiących teraz ok-
Zeszła i Zosia. - Jest telegram i przez radio mówili, że nem z korytarza na podwórze . 
- Panno Z·osiu, na ulicę wychod,zić nie Niemcy napadli na Polskę i z <amolotów bom- - Zocha 1 Zocha ! samoloty widać - Stefek 

wolno„. bard~wali Częstochowę , Tom a.szów, Grodno ... Kurpików leciał z bramy przystanął przy 

Głos syren zerwał wszy ·tkich na nogi. 
- Alarm l... - rzekł Kurpik. 

- Alarm I - powtórzył Wiśniewski. 

Wszyscy podn('lsili się z krzeseł, poglądal 
po niebie . 

- Do pracy ni.e wol:no?!... Maszyny Zosi stawały jedna po drugiei i Zosi. 
Wiele ludzi kramarzyło ~ię z,e s·łuźhą musiała pośpieszyć ku nim. - Gdzie? Gd::ie?.„ - pytali nic 

Opl nikt I\i·e chcia~ cz.ekać w bramiie. _ Więc już _ myśla ła , chociai wi edziała, sia, ale i inni sąsiedzi, grupujący 

Z podwórka widać było błękit czysty at 
tylko Zo- lśniący, bez hory;:ontu, linią łamaną ograni
się przy czony, to za dachem kamienicy schowany, ni

- Jeszcze woj!Ily lllie ma„. mów1li że tak będzie - Polskę bombardują„ . napadli .
1 

°knie. 
wszys,cy. · na Polskę .. , więc już s ię bij<). ±eby ich tylko, Tam, tam, wvsoko , wysoko, tam, tam 

- Prze,cieź to próbny alarm, do ro,boty tych„. znienawidzonych krzyżaków„ . Na pe- I i:1J; ten komin„. ]cd.en, dwa. trzy„. - liczył 
musowo i1ść... wtio pobiją„. Heni.ek, mói Heniek na nranicy„. ~ tdck , wdra~aw5zy się na okno 

I tein i ów wyryw·a~ się z bramy, lecz już walczy„. --- zatroskała się i wc!ąż. jej się Tak, tak. widać - - o tam - wskazywał 

W ~nnej go za1trzymywai1i. myśli plątały, nie mogąc ich zebrać , powinać. teraz i Now1cki. 
Zo1sLa juź 1I1.ia1ła wrócić na górę do mie- Słowa : P" I' 1.a . 1pr' 1Ji Pa Pni+~. ·~ń i He- 'i'";i:l,ćt wic:lać - mówili w5z-yscy bez 

&zka,nia, ale ·sy1re!Ily zagrały, &larm odwo- niek walczy za Polskę.„ O, jak ciężko jej by- strachu, bez bojażni, wpatrując się w firma-

żej za oficynami i komórkami. 
Ze wszystkich okien wyglądano i 

tak wyglądający, jak i na podwórku 
wypatrywali w bezruchu trwając. 

Jeszcze cicho było, tylko w uszach 
ło przebrzmialc buczenie syren 
schodziły z nieba. 

(d. c. n.) 



z km·ty źałobnej 

Tow. St. S : ó ~"zewski 
Dnia 31 października br. zginą! z rąk zbi

rów NSZ-owskich w Chełmie Lub. tow. Stani
sław Skórze\\'ski. 

Tow. Skórze\\·ski urod·ził się 1 września 
1916 r. w Lodzi \\ ' rodzinie rohotniczei. .Już 
od naj111loctszych łat intereso\\'ało to\1:. Skó
rze\\ ski ego ż>·cie klasy· robotniczej pod rzą
dami sanacii. Obsen1· 0\\ ' ał .ie u\\'aV.:nie, badał. 
a im hardziej je poznawał. ty1n \\'ięl<sz<i pałał 
nienawiściq do kapitalistów za wyzysk, jaki 
oni stosowali wobec klasy pracuj<1cej. \\.ycho
\\'y\\'al!\ pr1.ez rodzinc; w duchu socjalistycz-
11y111. W> rasta! to11-. Skórze\\ 'ski w atmosferze 
wałki klasowej łódzkie~o proletariatn na świa
do111c;::-o ho:o\1·11ika sprawy ludowej. .lako 
młody proletariusz marzył tow. Skórzewski o 
sprawicdlh\·P i i wolnej Polsce, bez kapitali
stó\1· i \1·yzysk i\1 <1c1.y. o Polsce ludu pracujące
go. Uważal. że taka Polske 111oż11a zdohv.: 
t\·ikfl w w alce przeciwko rz4do1n sanacyjny·m. 
że do \\alki tej należy organizować wyzyski
\\·ane masy pracuj;1ce. Toteż wstępuje to1\'. 
SkórZC\1·.sk i do le\1·icowego ruchu 111lodzieżo
wego, uświadamia i organizuje młodzież do 
walki o poprawę bytu, o lepszą przyszłość dla 
ml odzieży• . 

Nastał~· czasy okupacji. Czasy wielkich i 
ofiann eh f.:lllagań narodu polskiego z najeżdż
C<l hitlerowskim. Ciężki los dot:vkatakże i tow. 
Skórzewskiego, którem11 hrutal11i oprawcy za-
111ordowali matkę i najbliższą rodzinę za ud1.ial 
w walce w:vzwolei1c1.ej. a iego samego wv
" 1eźli \\' głąb Niemiec, do obozu pracy przy
mus0\1 ej. Pr7.etrwal tow. Stach w Nic111czech 
najcięższy okres terroru hitlerowskiego. jaki 
dotknal \\'\\\·iezionvch tam Polaków. \\' resz
cie ziściły sic; jel!;o marzenia, zwycięska ofen
sywa woisk radzieckich pozwoliła wrócić mu 
do kraju, do Polski wolnej od najeźdźcy i rzą
dów rodzi111ei reakcji. 

l pełnv111 zapałem młodzie1iczym staje tow. 
Skórżewski do pracy w szeregach Polskie.i 
Partii Robotniczej. Nie wybiera stanowiska, 
uważa. że na każdym odcinku należy praco
wać i walczyć. Dosięgta go kula bandytów 
spod znaku reakcji nsz-owskiej w Chełmie 
Lub. 

Polska Partia Robotnicza i łódzka klasa ro
botnicza straciły '" tow. Skórzewskim jedne
go z najbardziej oddanych i świadomych bo
iO\\ ników .spraw'' ludowej. nieustraszonego 
żołnierza Polski Demokratycznej. 

---0 - -

Z DOMU PROPAGANDY PPR. 

W Domu Propaga.ndy PPR, ul. Piotrkow
ska 262, w dniu 20 bm. o godz. 18.1')(), tow-. 
Granas wygłosi referat na temat „O pracy 
Koła Partyjnego". Obecnóść aktywu partyjne
go obowiązkowa . 

- --o---

Co . usłyszymy przez radio 
dziś, we wtorek, dnia 20. XI. 45. 

6.55. Transmis1a z W_wy. 8.15 Na)c!e_ 
kawszf' audycje programu łódzkiego. 8.20. 
Komunikaty i ogłos·ze•nia. 8.25. Rezerwa. 8.30. 
Skrz}'llJka poszu.ktiwani.a rodzin. 8.45. Przer _ 
wa. 11.55. Koonuniika<t meiteoroiogicz.ny. 11.57. 
Tran•sm.isja z W_ wy. 13.30. Przerwa. 14.00. 
Frain<:uska muzyka operowa z płyt: 1) Tho_ 
mas: Uwertura do op. „Mignon", 2) Tho_ 
maos: Aria z op. „Hamlet'' 3) Meyerbeer: 
Aria z op. „Afryikanka", 4) GO<Unod: Muzyka J 
baletowa z op. „FC1Just". 14.30. Wiadomości I 
z miasta i prowincji. 14.35. Czytamy gazety. 
14.45. Płyty. 14.50. Kącik filmowy w opr. 
A.nllly Sidrańskiiej: 1) Fiilm amery~ański w 
dobie obecnej, 2) Kroniika filmowa. 15.00. 
Mo.zadka muzyczna w wyik. Marii Miedziń_ 
sktiej - pio,sen1ki, Fra,nci•s.zki Leszczyńskiej 

-fortepian i trio banio. 15.30. Audycja dla 
świetMc: 1) Podwój~a gra - pog. Wł•ady_ 
1sł•awa Karmi,ola, 2) O wielkim chemiku poL 
skiim, który pochodził spod Łodzi - pog. 
Wince.ll'tE!-go Jędrkiewicza, 3) Pieśni kompo_ 
zyto,rów polskich z plvt. 16.00. Trainsmis.ja 
z W_wy 18.50. Koncert reklamowy. 19.00. 
Transmisja z W_wy. 19.15. Audycja dla 
młodzieży: Wyjątek z powieści Lwa Tołsto_ 
ja p. t. „Hadżi Murat" w przekładzie Mari.'L 
na Piechala. 19.30.Tra.1nsmisja z W_wy. 21.30. 
Lekka muzyka orkiestrowa z płyt: 1) Ke<ler 
Bela: Wesoła uwe•rtura 2) Hayberge-r: Uwer_ 
tura ,Bal w operze", 3) Heyberger: UW'eL 
tura '.,czarująca kobieta", 4) Suppe: Uwer_ 
tura , Fiqle ba!l11dytów", 5) Kiinneke: Uwer_ 
tura „As kier". 22.00. Koncert roz-rywkowy 
w wyk. Cecylii Węg,rzyJlowskiiej - śpiew, 

Zygmunta Morawskiego - skrzypce, i Wan_ 
dy Klimovricz - a·komp. 22.30. Transmisja 
z w_wy. 23.00. za.kończ,einde prog·ramu 
i Hymn do godz, 23.05. 

\\' d111u 18 listopada rb. zmarła na. za 
córec7.ka 

KRYSIA BRYK 
\\'"·nrowadzenie z\\'lok odbęd1.ie się w 
dniu 20 listopada o godz. 14-ej 7. domu 
nrzy ul. Sienkiewicza 42 11a Clllentar7-
11a Dolach, o czy111 zawiada111iah1 no.1:r;1-

~e11i \'. 11ieutulo11y111 żalu 
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Nr. 154 .,.LOS lW.BOT1 ·1czy 
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Szkoła śr dnia jest bezpłatna 
Składki na rzecz „Samopomocy Szkolnej" nie są przymusowe. - Koła Ro

dziców pracują ofiarnie, by pomóc w odbudowie szkolnictwa 
Z kół rodzicielskich otrzymaliśmy 

następujące pismo. które przedru
kowujemy w całości. 

i 250 złotych". Zdumiony autor zapytuje da- I czynników państwowych - nie pobierają· 

Jej _ „jakto? Szkoła musi się utrzymywać opłat przymusowych. Nie usunięto ze szkoły 

z pieniędzy pobranych od uczniów? Czy rząd żadnego dziecka - którego rodzice nie mają 
Redakcja. nie subsydiuje szkół państwowych?" pieniędzy na „opłatę szkolną" - jeżeli już 

Od nieiak1cgo czasu ukarnją się w pe\\'- Takie ujmowanie palącej sprawy zakra- tak mamy te składki nazywać. Na odwrót, ci 
nych odłamach prasy artykuły na temat bez wa na zupełną nieświadomość stanu rzeczy. którzy nie mają środków - zasilani są przez 
płatności szkól średnich albo szkolnictwa w o- Przecież trzeba stwierdzić wyraźnie, że opla- koła również i materialnie! Tylko trzeba przyjść 
gólc. Ostatnio np. w „Tygodniku De1110kra- ty te, wpłacane na kola rodzicielskie nie są na teren szkolny i popatrzeć uważnie, co się 

tycznym" ukazał się artykuł. kwestionujący przymusowe. Nigdzie nie wywiera się presji tam dzieje, przed zabieraniem głosu w spra
bezp!atność dzisiejszego szkolnictwa średnie- na tych. którzy nie mogą tych opiat uiszczać. wie, która raczej zasługuje na aplauz i uzna. 
go_ Napisano tam wyraźnie. że ,rodzice są Kola rodzicielskie. które dziś stanowią najpięk- nie ze strony zainteresowanego sp<ieczeństwa, 
zmuszani do wpłacania poważnych sum pie- niejszą kartę odbudowującego się z ruin i a nie na nieprzyjazną krytykę. 

niężnych na cele t. zw. „Samopomocy Szkol- zgliszcz państwa, koła, powtarzamy, które Wiemy, co nam· pozostawił okupant! Wie
nej". Opiaty te wynoszą 150 złotych miesięcz- powstały samorzutnie w terenie i znalazły my, w jakim stanie otrzymaliśmy bu<lynki 
nie, a w wielu wypadkach sięgają sumy 200 I uznanie dla swej działalności u najwyższych szkolne! W całym szeregu wypadków za,kła

r blemtramwajów 
w związ~-~v. z reatizac1ą Wielkiej Łodzi 

W ::wiązku z realizacją Wielkiej Łod::i Łódzkie Wąskotorowe Elektryc::n.e Kolejki 
pr::cz przyłączenie du nas::ego miasta okolic::- Dojazdowe, czyli tramwaje podmiejskie, mają 

nyd1 miejscowości, jak Ruda Pabianicka, Ra- koncesję jeszcze z czasów przed pierwszą woj
dogoszc::, c::ęśd gminy Brus, ł.agiewniki, Rą- ną światową. Według tej koncesji wolno im 
biei1, Wiskin10 i Nowosolna, stal się palący było doprowadzać sw~ linie komunikacyjne 
i wymagający nowego ro::wią:ania problem wyłącznic do granic miasta. Podczas okupacji 
komunikacji tramwajowej . hitlerowskiej 75° /o akcjonariuszów wylegity-

Granice miasta rozszerzyły ię znacznie, mowało się niemieckością i przedsiębiorstwo 

pr::esuwając się o kilka kilometrów. Intercsan- na skutek tego uzyskało przywilej spółek nie. 
ci z nowych przedmieść. z Rudy Pabianickiej mieckich. Przyczyniło się to między innymi 
lub Radogoszcza np. muszą obecnie częściej do penetracji linii kolejek w głąb miasta, zaś 

przybywać do centrum miasta dla załatwiania przy obecnym rozszerzeniu granic \Vielkiej 
spraw w urzędach itd. Zwią=anc to jednak jest ł.odzi linie te znalazły się już w samym śród
dla nich :: koniecznością korzrtania z dwóch mieściu. 

rodzajów komunikacji - :: kolei dojazdowych Łód::kie \V'ąskotorowc Kolejki Doja::dowc 
i tramwai mic.iskich, przy czym opiaty na ko- obecnie ::naidują się pod przymusowym ::arzą

lcjkach doi ;u:dowych są znacznie drożs::c . niż dem /llinisterstwa Komunikacji. Termin konce
w tramwajach miej~kich, gdyż wynoszą l ::!. sji Spółki wygasa w roku 1949. ł.ódzka Gmi
za klm. na Miejska posiada w Spólce LWFKD 10° 1

0 

Wytworzył >ię >tan paradoksalny. Na te- udziałów. 

renie Lodzi obowiązują obecnie koncesje \X' najżywotniejszym interesie mieszkańców 

dwóch pr::edsiębiorstw tramwai owych: Kolei przedmieść łód:kich, iak również i gospodarki 
Elektrycznych Lódzkich i Lód:::kich \'('ą<kotoro- miejskiej leży, aby Zarząd Miejski w Łodzi 

wych Elektryc:nych Kolei Dojazdowych. Tram- ~ołożył energic.,.nych starań w celu położenia 

wa.je podmiejskie doicżdż;iją z r>ółn0cnej ~tro-r kresu obecnej anomalii i doprowadzi! do sca. 
ny mia-;ta d0 PL \X'0lności. ::aś :: południo- lenia obu Spólclr, tzn. KEL oraz ŁWEKD w 

wei do PL Leonarda, czyli do centrum miasta. jedno przedsiębiorstwo mieiskie. 
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PJomby ołowiane 
plombownice dostarcza 

Lma 
ze składu 

KET i.ARKA potrzebna na,tychmiast. Fa bry_ 
ka pończoch „Mars", ul. Śródmiejska 22. 
SZPULARKA po·trzebna natycłlmiast. Fa'bry_ 
ka pończoch .. Mars", ul. śródmie.jska 22. 

dy naukowe stanęly przed pytaniem hamle
towskim: Być alb<> nie być! I właśnie jedy
nie dzięki inicjatywie zainteresowanych rodzi
ców, dzięki ich ofiarnej pracy, szkolnictwo 
okręgu Jódzkiego może już dziś poszczydć się 

naprawdę wielkir.!i osiągnięciami. 

To właśnie rodzice sami, nie czekając na 
p~ńs~;i."'. ~ióre i tak ma dość trosk innych, 
zabrali :;1ę en-ergicznie do dzieła! W brudnych, 
zniszczonych, rozszabrowanych budynkach 
szkolnych stanęli rodzice sami d-0 pracy. Ro
bił każdy. co mógł, co umiał! Widzieliśmy 

ojców, którzy po pracy na chleb - przycho
dzili wieczorami i w dni świąteczne do „swo
jej" szkoły. gdzie zakasawszy rękawy. bielili 
ściany, szklili okna, reperowali podłogi, przy
nosili własne piece, klecili z własnych desek 
stoliki, znosili dla własnych dzieci krzesła. 
Widzieliśmy matki, które przychodziły do 
szkoły obierać kartofle, gotować dla własnych 
pociech talerz zupy. szorować podłogi. Widzie
liśmy te tłumy, ogarnięte zapałem, prawdzi· 
wym wyścig„•m --~""v dla szkó! powstających 
z ruin i gruzów. Znoszono pomoce naukowe, 
mapy, podręczniki, co kto miał! Pytano nau
czycieli, c1.y to i owo może się przydać! A 
kto robił to wszystko? 

Właśnie robotnik, który wie że tu chodzl 
- o przyszłość jego dzieci! Właśnie robotnik, 
który rozumie, że państwo nie ma dziś jeszcze 
tyle środków, aby to wszystko opłacić. 

Powtarzamy ies.zcze raz - tu nic ma 
ial,nei;:o przymu~u - opłaty na kola rodziciel
skie, (które nie trwonią pieniędzy na zby
teczne rzeczy) są płacone jedynie i tylko 
z dobrej w~li! Są. prócz tego, i wypadki. że 
ludzie p!acą więcej - również samorzutnie! 

AL~KSANDER OZIMOWSKI 1111111111111111 Zaaub·one -trłokum0 ntvllllllllllll1111 Są wypadki, że zglasza.ią się do gimnazjów 
obvwatele, którzy, nie mając w~asnych dzieci, 
wyrażają zamiar opfacania składki za jakie
goś sierotę, któremu rodziców zabił okupant. 

Skład na1rzędz1i i artyku·łów 
technicznych 

Łódź, 111. Piotrkowska 240 
Telefon 216_03 

Warszawski Gabinet ł<osmetyczny 
„A R ·•· E" 

Łódź, Al. Kościuszki 93, m. 16, tel. 1'18-50 
Farbowanie brwi i rzęs, włosów. Pielę
gnacja cery: us1;1w~nie wągrów, broda
wek, kurzajek, p1egow, łupieżu, śladów 

po ospie oraz zbytecznego o~-.·losienia 
lampa kwarcowa. 

Ogłoszenia drobne 
lllllllllllllllllllllillllllllllllllllll Lekar7 e 111111111111111111111111111111111111111! 

Dr med. E. MIKULICZ 
leka,rz_dentysta ze Lwowa, specjalista w 
leczeniu chorób dziąseł i jamy ustnej. Za
wadzka 17 
Dr. med. HEJKA - JAN ANTONI powrócił 
i W7T,„„.;„ praktykę Brzeżna 6, tel. 158_19. 

11/lllllllll!!Jlli!!l/ll Kuono • S'1rZP~::tt lliiTIITHTIO!IJllj 
KUPUJEMY materiały krawatowe 1 popeli
ny kosz·1lowe. Wytwórnia krawatów. Piotr
kowska 136. 
MASZYNY do szycia różnych systemów. 
Rowery. Kupno. Sprzedaż. Naprawa. Częsci 
zamienne. Igły. Pi·otrkowska 70. w podwó-
~~dzia_. _____________ _ 

--------- - -- -----· 

PAWLAK WŁADYSŁAW zguhit książke demo
bilizacyjną i/skierowanie do R.K.U. Uidź. 
ZGURrONO leg-itvm::cję szkolną na nazwisko 
I nczak Mirosla\\'y. 

illl!ffiiITlllll Poszuk wanie ro!tzin !lilllllllllllll 
POSZUKUJĘ Józefa Piaseckiego motorniczego 
tra111\\'aiów mieiskich w \Varszawie. zam. ul. 
Puławska. Leokadii Kozikowskiej. lialiny 
Sz111ytkó\1·ny właścicielek sklepu Puławska 9. 
f.lżbieta Bvlińska Kraków, Straszewskiego 24-6 

;lilllllll!!illlllllllllllll!lllllllllll Rótne 111111111111111!11111111!111111111111111 
. 

OZDOBY CHOINKOWE, duży wybór - ce
ny hurtowe, poleca „Re·kl·ama", Łódź, Pi,otr
kowska lJ6 (w podwórzu). 

SKRADZIONO kartę rejestracyjną z R.K U .. 
k.artę rozpoznawczą i kartki żywnosciowe 
na nazwisko Zajączkowski Eugeniusz Piw_ 
na 43. 

PJJ.l.N!NO lub fortepian dla stowarzyszenia 
poszukuję zaraz. Oferty do administracji 
pisma pod ,Zaraz". 

UNIEWAŻNIAM skradzioną palcówkę Ed_ 
ward Stefan WasielewS1ki urodeony i2 lip_ 
ca 1397, Gnie·z.no. 

SYCIU\DZIONO prawo jazdy szoferskie1, le_ 
gitym.ację pracy i dowody rejes'racyi'le na 
samochód Nr. C. 36285 Pietrzyka Wlady_ 
sława. 

KAUCZUK· natu·ralny kupujemy. „Reklama'' SKRADZIONO kartę repatriacyjną 
Łódż, Piotrkows1ka 46 (w podwórzu). wisko Łukawskiego Stanisława 

na naz_ 
wyd. w 

---· - -- Międzylesiu. 
KUPIĘ maszyn<; do pisan:.1 Narutowicza 41-14 
g;odziny 3 - 6. UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę - rejestri: 

cyjną rowerową na nazwisko Frąnczak S~a-
KUPIĘ fortepian nianino bez pośrednikÓ\\', tele- ni-sław, wi1es Micha-łów. gm. Biała pow. 
fon 113-99. Brzeziny. 

wyd. w 
He•nryk 

Kola rodzicielskie zabiegają o: lepsze 
przydziały aprowizacyjne dla młodzieży gim
nazjalnej, o przydział butów, pościeli, kołder 
i ubrań z darów UNRRA przede wszystkim dla 
sierot z internatów, dla sierot po ofiarach fa
szyzmu. Gdyż te dzieci przede wszystkim wo
łają o troskę społeczeństwa i o opiekę. I w 
tym kierunku należy im się poparcie prasy. 

Następuje 30 podpisów 
cz~onl<ów kół rodzicielskich. 

---0---
Teatr, muzyl1a i szt0 ka 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ara codziennie ,,Ostrożnie świeżo m~!owane" 
Rene Fauclwis. w refrserii Edmunda Wiercin
skie~o. W popisowe( roli doktora Gadarin 
Jacek Woszczerowicz. z którym wielki sukces 
artvstn:zn\· dzirh: Godlew~·ka, leziers.ka. l.a
bui'1sb. L'uczvcka . .\\~azowska. Bugaj~ki, Da
uyi1ski, .'l\aliszewski i ;\\odrzewski. 

TEATR POWSZECHNY TUR. 
codziennie „Pan Jowialski" Fredry. 11· reży· 
serii Szlrtyi"1skiego i z ud;:'.i<1łe111: Grolickiego 
w roli tvbilowei, Zelwerowicza, jako Szambe
lana oraz Dą.brÓ\.\·skiej, Rachwalskiej. Tymo\\·
s.kieJ. Boguckie~o Borowskiego, Pietraszkie
wicza i Szubki. 

SZOPKA POLITYCZNA 
Od poniedzi~t!ku do środ> włącznie „Szor,

ka" gra w świetlicach robot11icz~ · ch. 
Od czwartku dn. 2?.11 do 11ied1.ie!i dn. 2.'i.11. 

włącznie odbędq się czten· ostatnie przedsta
wienia .,Szopki Poliącl.llej'· w Studio \iuzyc;:
nym, tódzkiej Agencji Koncertowej ul. Trau
gutta l. Przedspr7.edaż hiletfiw cod1:ie1111ic 0d 
v.oclz. 10 do 14-ej w Łódzkici Agenc.ii Ko11ce• 
!owej, ni. Tra11gutla 1. 

URZĄDZENIE g:abinetu dentystyc:;mego, tech
niczno-dentystrcrnerro do sprzedania. Również 
Multoshat. i::;alwa11oiarody1acja do sprzedania. 
Zawadzka 4-?6. 

SKRADZIONO karty re.patriacyine. 
Międzylesiu na nazwisk.o Kubiak 
i Czesława. Uprasza się o zwro,t, 
kowsk.ie·go 92. Napiór - TEATR KOMEDII MUZYCZNEj ,,LUTMtA·• 

___ __ _ __ w Domu Kultury Milicjanta, Nawrot ?.7. 

Jllll!llllllllll z ... nflarnwa„ie -ncv llllllllllll!lll llliilliiillllilillillililllllllllll!ill Lokale l!!l!JlllliilJlilli!lllillllllllillllJll ko~~~i~ c~dt~~n~ekt~c~0~\, 19
·
30 

zabawnil 
POSZUI{UJĘ wykwalif;kowa.nych: wycho- :::==::=::=<::::':::::'-'.:-=::;====~ „PODWÓJNA BUCHALTERIA" 
wawczyni do 2 dzieci ooraz gospodyn!. Tel. DUŻY sklep prz\' ul. Piqtrkowskiej do od- Przedsprzedaż biletów w księgarni „Prasa·· 
158-19. st<Jpienia. Wiadomość tel. 194-11. Piotrkowska 102a. 

-------·----

CENY OG'OSZEN Drobne: za wyraz p&titQwy poza tekslem - 5 zł. rnne :>głos-ienia: 'f:'i milimetr - szpaltę poza te-1'-stem - zł. 1' w tekście zł. 21. _ w numerach Ble· 
d1'elnyr.h ' ;w1ąte •::nych 50 procen• rJroże1 

W,._ ... wca.i W o J. Komitet fi·~ w-ł.ociz-1-. __ K._o_m_1 t_e_t_K_e_:!_a_k_c_'.t_J_n_y. .B.t:ct. 1 Acim.1 1.odz P 1 o Lr ito w:-ka 8-6-. -r-e...,i-.1-2-5.-4--2-l.--J..-r-u.,..k_a_r_m_a __ L_a_kł __ -c:.-_ r-~-!-, _S_p __ Oi-dz1- eln.i .w yd. „.t{.silłżita ··• D-0817 




